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Nowe dowody osobiste, wykonane na wzór kart kredytowych, może produkować też Miennica Litewska Koiaż Marian Paluszkiewicz

Obywatele państwa litewskiego Litwie nowe dokumenty: dowody toż- ne państwo jak Niemcy zachowywało 
przyzwyczaili się już, że praktycznie samości, kartki SODRY oraz prawa jaz- się jak drobny przekupień na bazarze.

Sedno afery leży w czym innym. 
Wartość kontraktu z Niemcami wynosi 
około 50 min litów, w dodatku warunki 
umowy są bardzo dla Litwy niewygod­
ne. Litewscy podatnicy powinni opła­
cić oprócz samej wartości materiałów

samości, kartki SODRY oraz prawa jaz-
każdy większy wydatek z państwowej dy. Produkcja ich ma być urzeczywist- 
kiesyjest otoczony mgiełką niejasnych niona przy pomocy nowoczesnej tech- 
machinacji, układów, intryg, same de- nologii, polegającej na laserowym gra-
cyzje zaś w wielu przypadkach są nie- werowaniu. Zewnętrznie dokument ta-
możliwe do wytłumaczenia na trzeźwo, ki jest podobny do karty kredytowej. 

Kolejnym takim przykładem jest zastosowane zabezpieczenia zaś prak-
utajniona decyzja rządu Vagnoriusa tycznie uniemożliwiają jego podrobię- i urządzeń wiele dodatkowych opłat
z 1998 roku o przekazaniu bez oficjal­ nie. Z niejasnych powodów rząd Va- i podatków, wielkość których nie jest
nego przetargu druku nowych litew- gnoriusa bez ogłaszania obowiązkowe- jeszcze do końca jasna.
skich dowodów tożsamości niemiec- go w takich przypadkach przetargu Najgorsze w tym jest to, że pracę tę
kiej firmie „Bundesdruckerei Interna- podjął decyzję o przekazaniu tego in- wykonać może Mennica Litewska za je-
tional Services Gmbh”. Nawiasem mó- trafnego kontraktu firmie niemieckiej.
wiąc, z moich doświadczeń wynika, że rzekomo za wprowadzenie dla Litwy
jeśli jakakolwiek firma ma w nazwie bezwizowego reżimu przy przekracza-
słowo „International”, to najczęściej 
wskazuje to na podejrzaną reputację

niu granicy.
Tłumaczenie takie nie trzyma się

takiej firmy. No, ale tym razem z firmą kupy. Po pierwsze, Łotwa i Estonia
raczej wszystko jest OK. w tym samym czasie uzyskały bezwizo-

Sedno afery jest proste. W najbliż- wy reżim bez żadnych afer, po drugie — 
szym czasie mają być wprowadzone na trudno uwierzyć, aby tak uporządkowa-

dynę 18 min litów. Mennica Litewska 
od 8 lat pracuje z ważnymi dokumenta­
mi, ma przygotowanych specjalistów, 
w tym również w dziedzinie laserowe­
go grawerowania, bowiem urządzenia 
takie już od kilku lat są wykorzystywa­
ne w mennicy przy produkcji wzorców 
monet i medali.

(Dokończenie na str. 2)

Skandaliczna oprawa wizyty chińskiej delegacji z przewodniczącym parlamentu Li Penem na czele

Zaproszeni nieproszeni
Planowana trzydniowa oficjalna wi­

zyta przewodniczącego chińskiego par­
lamentu Li Pena w Wilnie trwała zaled­
wie kilka godzin oraz nadano jej status 
„roboczej”. Jeden z liderów światowego 
mocarstwa, często określanego jako nie 
demokratyczne, nie opuścił sali VlP-ów 
na wileńskim lotnisku, gdzie też spotkał 
się z litewskimi dygnitarzami, z prze­
wodniczącym Sejmu Yytautasem Lands- 
bergisem na czele.

Przyjazd na Litwę Li Pena oraz przed­
siębiorców z Chin zapowiedziano jesz­
cze przed miesiącem, kiedy pojawiła się 
informacja, że na początku września na 
płycie wileńskiego lotniska po raz pierw­
szy w jego historii wyląduje samolot kia-

sy Boening 747-400, którym do Wilna 
przyleci chińska oficjalna delegacja.

Li Pen i Norymberga 2

Kilka dni przed wizytą okazało się, że 
na prośbę chińskiej strony termin wizyty 
skrócono z planowanych 3 dni do kilku 
godzin. Chociaż chińska strona nie po­
dała oficjalnie przyczyny swej prośby, 
mass media oraz obserwatorzy politycz­
ni sugerują, że wiąże się ona z odbywa­
jącą się w Wilnie w tych dniach II sesją 
Międzynarodowego Trybunału nad Ko­
munizmem, zwanym też drugą Norym­
bergą. Chociaż organizatorzy Trybunału 
i oficjalne władze w Wilnie starają się

zminimalizować znaczenie jego wpływu 
na przebieg wizyty jednego z przywód­
ców największego państwa komuni­
stycznego, Chińczykom jest trudno zro­
zumieć, dlaczego w takim razie posie­
dzenia Sesji odbywają się w litewskim 
parlamencie, a patronat nad imprezą 
sprawuje marszałek Sejmu Yytautas 
Landsbergis.

W poniedziałek wieczorem Audronis 
Aźubalis, przewodniczący sejmowego 
Komitetu Spraw Zagranicznych, potwier­
dził dla jednej z litewskich telewizji, że 
czas wizyty chińskiej delegacji skrócono 
właśnie ze względu na obrady Trybuna­
łu nad Komunizmem.

(Dokończenie na str. 3)

"Jestem niewygodnym oponentem, 
bo zawsze mówię prawdę. Nasza partia, 
jest bodajże jedyną, która nie ma podło­
ża ideologicznego, a przedstawia wy­
łącznie interesy grupy społecznej - rolni­
ków, którzy są albo nie dostrzegani 
przez władzę, albo też spisani na straty 
przez zwolenników jak najszybszego 
członkostwa Litwy w Unii Europejskiej" 
- mówi lider Partii Chłopskiej Ramunas 
Karbauskis, który wczoraj gościł w re­
dakcji "Kuriera".
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- Styl Raimondasa jest niezwykle in­
teresujący, bowiem treść obrazów jest 
współczesna, natomiast technika malar­
ska przypomina sztukę orientalną i sta- 
roegipską — powiedział „KW” Romuald 
Mieczkowski.

Wczoraj w Polskiej Galerii Artystycz­
nej "Znad Wilii" została otwarta wystawa 
prac Raimondasa Gniźinskasa, młode­
go litewskiego malarza.

Społeczeństwo
W rosnącej szkole szklarskiej nie ze­

zwala się na otwarcie klasy dziewiątej. 
Podobne przypadki w szkołach Wi- 
leńszczyzny już były. Szklarska szkoła 
podstawowa w rejonie trockim znalazła 
się w podobnej sytuacji. Do dziewiątej 
klasy uczęszcza w tym roku sześciu 
uczniów, rzec można, nielegalnie. Wy­
dział oświaty samorządu rejonu trockie­
go sprzeciwia się utworzeniu w szklar­
skiej szkole klasy dziewiątej.

Żdrówie;], j
Katar nosa jest infekcją o przeważ­

nie lekkim przebiegu, jednak ze wzglę­
du na łatwe szerzenie się może wyłą­
czyć z pracy w gęstych skupiskach ludz­
kich jednorazowo duże grupy osób.
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Chcę opisać, jak mnie "chrzczono" 
na obozowicza. Na początku zwołano 
wszystkich do holu i kazano czekać. Na­
gle zaczęło się piekło! Wyskoczyły czte­
ry diabły z kijami i maczugami z pokrzy­
wy. Ciekawe było to, że ja znałem 
wszystkich diabłów osobiście.

--limr'- Historia " -
Podstawowym kierunkiem Poczto­

wej Kasy Oszczędności było gromadze­
nie drobnych oszczędności ludności, 
wykorzystując sieć placówek poczto­
wych. PKO prowadziła różne formy 
oszczędzania, po dewaluacji złotego 
w 1927 roku wprowadzono lokaty na 
"złote w zlocie", czyli zabezpieczone 
przed dewaluacją, książeczki umiejsco­
wione i premiowane.

Sentencja

Krytykować może jedynie ten, 
kto posiada serce gotowe do 
udzielenia pomocy.

WilUom Penn
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Litwini na polskich drogach
w poniedziałek konsulat generalny Litwy w Polsce otrzymał 

szereg wiadomości z różnych miejscowości Polski o przestęp­
stwach wobec obywateli Litwy i awariach, dokonanych przez Litwi­
nów.

W województwie poznańskim od dwóch obywateli litewskich 
rosyjskojęzyczni przestępcy odebrali około 8 tys. złotych.

W niedzielę obywatel Litwy Vaidas K. śmiertelnie zranił Polaka, 
który jechał samochodem "Trabant". Sprawcą nieszczęścia był Po­
lak, bowiem skręcał w lewo z drugiego pasa nie włączając światła 
skrętu. W końcu tygodnia inny Litwin w Polsce zabił człowieka, któ­
ry szedł poboczem drogi.

Jeszcze jedno nieszczęście nastąpiło na drodze Warszawa-Po- 
znań. Gvidas R., prowadzący ciągnik volvo, przy wyprzedzaniu 
traktora wyjechał na lewy pas drogi i zderzył się z samochodem 
Yolkswagen golf, kierowanym przez Polaka. W wyniku awarii Polak 
został ranny.

Pozdrowienia dla Maschadowa
Międzynarodowa grupa parlamentarna ds. Czeczenii, której se­

kretariat działa w Wilnie, przekazała prezydentowi Czeczenii Asła- 
nowi Maschadowowi pozdrowienia z okazji 9 rocznicy proklamowa­
nia niepodległości, potępiając jednocześnie zbrojną kampanię Ro­
sji przeciwko Czeczenii.

Wczoraj list z gratulacjami do Maschadowa przesiał sekretarz 
generalny międzynarodowej grupy parlamentarnej ds. Czeczenii 
Algirdas Endriukaitis.

List głosi, że naród czeczeński 6 września 1991 r. "wykazał wo­
lę demokratyczną i polityczną" odrodzenia swej państwowości 
i rozstrzygania stosunków z Rosją na podstawie rozmów zgodnie 
z zasadami prawa międzynarodowego.

Zmarł wybitny bojownik o wolność Litwy
w poniedziałek w wieku 80 lat zmarł w Szwecji wybitny uczest­

nik walk o wolność Litwy Jonas Pajaujis.
Na początku maja prezydent Valdas Adamkus odznaczył Jona- 

sa Pajaujisa orderem Wielkiego Księcia Litewskiego Giedymina 111 
klasy, który został mu nadany za osobiste zasługi w obronie wolno­
ści Litwy i jej niepodległości.

Na Departament Więziennictwa
Departament Robót Poprawczych został zreorganizowany na 

Departament Więziennictwa, przeszedł do gestii Ministerstwa 
Sprawiedliwości i stał się instytucją cywilną.

Jak powiedział wczoraj dziennikarzom minister sprawiedliwo­
ści Gintaras Baićiunas, celem przebudowy systemu wykonywania 
kar jest utworzenie skutecznego systemu, aby osoby, które popeł­
niły przestępstwo "zostały ukarane, odizolowane od społeczeństwa 
i więcej nie popełniały przestępstw".

Eks-prokurator przegrał sprawę przeciwko 
Prokuraturze Generalnej

Kolegium wydziału spraw administracyjnych Litewskiego Sądu 
Apelacyjnego wczoraj odrzuciło skargę eks-prokuratora Rićardasa 
Liłasa, którego zwolniono z pracy w związku z niedbale prowadzo­
ną sprawą zamordowania księdza Rićardasa Mikutavićiusa.

Decyzja tej instancji sądowej jest ostateczna i nie podlega za­
skarżeniu w trybie kasacyjnym.

Prokurator prokuratury dzielnicowej m. Kowna Lilas w 1998 r. 
prowadził sprawę związaną ze znalezionym w Niemnie nie rozpo­
znanym trupem, który, jak się później okazało, był zamordowanym 
księdzem Mikutavićiusem.

Nominacje
Od piątku zastępca dyrektora służby protokołu państwowego 

i dyplomatycznego Yalteris Baliukonis zostaje mianowany konsu­
lem Konsulatu Generalnego Litwy w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich i powierza się mu tymczasowe pełnienie obowiązków 
konsula generalnego. Takie rozporządzenie podpisał minister 
spraw zagranicznych Algirdas Saudargas.

Baliukonis zastąpi byłego konsula generalnego Litwy w Dubaju 
Gvidasa KeruSauskasa, który wiosną br. został ogłoszony w Zjedno­
czonych Emiratach Arabskich jako "persona non grata".

Kerusauskas musiał opuścić Dubaj po incydencie koło klubu 
"Marinę Beach".

Dyplomata, parkując swój samochód przed tym budynkiem, 
nieco zahaczył o inny pojazd i wdał się w spór z ochroną klubu.

Otwarto ambasadę w Holandii
w Holandii zaczęła działać ambasada Litwy, której szefem cza­

sowo został mianowany Darius Pranckevićius.
W czerwcu rząd Litwy postanowił zreorganizować konsulat ge­

neralny w Hadze i od 1 września utworzyć ambasadę Litwy w Kró­
lestwie Holandii.

(ELTA, BNS)

Niewygodna prawda
"Jestem niewygodnym oponen­

tem, bo zawsze mówię prawdę. Na­
sza partia, jest bodajże jedyną, któ­
ra nie ma podłoża ideologicznego, 
a przedstawia wyłącznie interesy 
grupy społecznej - rolników, którzy 
są albo nie dostrzegani przez wła­
dzę, albo też spisani na straty 
przez zwolenników jak najszybsze­
go członkostwa Litwy w Unii Euro­
pejskiej" - tak przedstawia często 
siebie i swoją partię lider Partii 
Chłopskiej Ramunas Karbauskis, 
który wczoraj gościł w redakcji "Ku­
riera".

Jest ambitnym, a zarazem naj­
młodszym politykiem, przynaj­
mniej wśród kolegów w Sejmie. Je­
go partia, nieoczekiwanie dla wielu 
obserwatorów, została jednym z fa­
worytów ostatnich wyborów samo­
rządowych. Zdobyła około 200 
mandatów w radach samorządo­
wych.

Mimo to, jak mówi Karbauskis, 
władze kraju i oponenci polityczni 
starają się ignorować sukces repre­
zentacji politycznej chłopów. 
Przede wszystkim dlatego, że opo­
wiadają się oni przeciwko szybkie­
mu przystąpieniu Litwy do Unii Eu­
ropejskiej.

- Zanim mamy czas, powinni­
śmy go wykorzystać na przeprowa­
dzenie reform gospodarczych, że­
by w negocjacjach z Unią mieliby­
śmy jakąś odskocznię. W przeciw­
nym razie, ustępując przed wymo­
gami unijnymi, zrujnujemy naszą 
gospodarkę - mówi Karbauskis.

Jego zdaniem, jeśli Litwie nie
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- Zan/m mamy czas, powinniśmy go wykorzystać na przeprowadzenie reform gospodarczych, 
żeby w negocjacjach z Unią mielibyśmy jakąś odskocznię ■ mówi Ramunas Karbauskis

Fot. Marian Paluszkiewicz

uda się wynegocjować okresów 
przejściowych w strategicznie waż­
nych sferach, jak rolnictwo oraz 
wolnocłowy handel, to krajowi gro­
zi los skansenu, w którym będą 
osiedlani emigranci i uchodźcy 
szukający przytułku w krajach Unii.

Za swe ostre wypowiedzi mło­
dy lider partii stale jest atakowany 
przez oponentów politycznych 
oraz przedstawicieli rządu i Sejmu.

Gdy wystąpił przeciwko zezwo­
leniu cudzoziemcom na nabywa-

nie ziemi, oskarżono go, że sprze­
ciwia się temu, ponieważ sam sku­
puje za bezcen ziemię, żeby potem 
korzystnie sprzedawać.

Karbauskis złożył w prokuratu­
rze podanie na "swoich oszczer­
ców" - wicemarszałka Sejmu Rasę 
Jukneviciene i premiera Andriusa 
Kubiliusa, lecz, jak twierdzi, odpo­
wiedzi nie doczekał się.

- Tego też spodziewałem się - 
mówi Karbauskis.

Stanisław Tarasiewicz

Dokumenty nowe, scenariusz stary
(Dokończenie ze str. 1)

Zakład ma wyjątkowo dobrze 
strzeżony teren, nie są potrzebne 
nowe inwestycje w urządzenia 
ochraniające, wewnątrz mennicy 
miejsca jest pod dostatkiem dla 
budowy nowego korpusu produk­
cyjnego. W razie realizacji tego za­
mówienia przez Mennicę Litew­
ską wydane pieniądze ożywiłyby 
koniunkturę w państwie, stworzy­
łyby nowe miejsca pracy, w dodat­
ku z przedstawionego wyliczenia 
wynika, że nie byłyby potrzebne 
wydatki z budżetu państwa, wy-

starczyłby względnie niewielki 
kredyt.

Wszystkie te okoliczności byty 
doskonale wiadome podczas po­
dejmowania tej absurdalnej decy­
zji, niestety, po raz kolejny wybra­
no najbardziej szkodliwe dla po­
datników rozwiązanie.

Cała afera prawdopodobnie 
nie ujrzałaby światła dziennego, 
gdyby nie fakt, że ministrem finan­
sów jest obecnie Yytautas Dude- 
nas. To on sprzeciwił się ostatecz­
nej realizacji kontraktu, po czym 
pojawiły się pierwsze przecieki

w prasie. Yytautas Dudenas całe 
życie przeżył w Stanach Zjedno­
czonych i widocznie za krótko 
jeszcze przebywa na Litwie, aby 
pogodzić się z tak ostentacyjną 
bezczelnością ograbiać naród, jak 
to spokojnie czynią jego koledzy.

W każdym przypadku ostatecz­
na decyzja jeszcze nie zapadła i zo­
baczymy, czym się to skończy. Czy­
je interesy okażą się ważniejsze 
dla kończących swe rządy konser­
watystów - obywateli Litwy czy też 
własne (być może prywatne)?

Artur Płokszto

Ranne dwie osoby
w wyniku wybuchu, jaki na­

stąpił we wtorek w Instytucie Ter- 
moizolacji w Wilnie, ucierpiały 
dwie osoby.

Jak poinformował Departa­
ment Ochrony Przeciwpożarowej 
i Ratownictwa, wybuch nastąpił 
około godz. 11 na piętrze po­
mieszczeń instytutu, znajdujące­
go się przy ul. Linkmenu.

Według wstępnych danych, 
pomieszczenia w instytucie wy­
dzierżawia spółka organizująca fa­
jerwerki. Podobnie jak i instytut, 
pod adresem Linkmenu 28, mie­
ści się spółka „Blikas” zajmująca 
się fajerwerkami.

Do szpitala na Antokolu od­
wieziono dwie osoby, które moc­
no ucierpiały w wyniku wybuchu.

Bada się przyczyny eksplozji.
Budynek tylko nieznacznie zo­

stał uszkodzony, fala wybuchu wy­
biła szyby okien,

W miejscu wydarzenia pracu­
ją funkcjonariusze policji.

(BNS)

Zatrzymano czterech podejrzanych o zagarnięcie mienia

Wideopiraci
Funkcjonariusze wileńskiego 

komisariatu policji nr 7 w dziel­
nicy Lazdynai koło stacji paii-
wowej "Neste" zatrzymali
czterech wilnian podejrzewanych 
o zagarnięcie mienia.

W czasie rewizji w mieszkaniu 
jednego z nich przy ul. J. 
Simulionisa znaleziono i skon­
fiskowano 243 kasety wideo, 1.100 
pudełek taśm wideo, 43 używane 
pudełka, 12 magnetowidów, 27 
kompletów przewodów magne­
towidów, telewizor, komputer, 
plastykowe pudełka 67 pustych 
płyt kompaktowych, 356 taśm 
wideo. Podejrzewa się, że zatrzy­
mani M.T., S.M., D.S. oraz R.A, zaj­
mowali się nielegalnym kopi­
owaniem i rozpowszechnianiem 
kaset wideo. Wszyscy zatrzymani 
zostali odwiezieni do aresztu, 
poinformował Główny Komisariat 
Policji.

30 sierpnia policja otrzymała

zawiadomienie od obywatela 
M.Ś., że grożą mu rozprawą. 
Mężczyzna sprzedaje kasety 
wideo na bazarze Gariunai.

Powiedział on, że podczas 
jego nieobecności w pracy w 
ciągu kilku dni z kiosku zniknęły
kasety wartości 1.500 Lt.
Następnie rozpoczęły się pogróż­
ki. Twierdził, że groził właściciel 
kiosku T. M.

Jak powiedział sprzedawca, 3 
września na ul. Architektu kilku 
osobników wsadziło go do samo­
chodu audi-100, zawiozło do 
lasu, pobiło, następnie przy­
wieziono go do garażu na 
Karolinkach i zamknięto. Do 
godz. 13 4 września, jak 
powiedział mężczyzna, trzymano 
go w garażu.

Śledztwo w sprawie przestępst­
wa prowadzą funkcjonariusze 7 
komisariatu policji.

(ELTA)
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Skandaliczna oprawa wizyty chińskiej delegacji z przewodniczącym parlamentu Li Penem na czele------------------------------------------------------ --

Zaproszeni nieproszeni
(Dokończenie ze str. 1)

„Chińczyków sprawy”

dów do zmartwienia z powodu polityków w przededniu wizyty 
skróconej wizyty chińskiej delega- przewodniczącego Li Pena nie-
cji w Wilnie. Przewodniczący sej- oczekiwanie nastąpił ze strony

Współpraca i dobre stosunki 
z Chinami, o których względy za­
biegają najpotężniejsze mocar­
stwa, jak Stany Zjednoczone, Rosja 
i Wielka Brytania, są prioryteto­
wym celem większości państw za­
chodnich.

Podczas niedawnej wizyty 
przewodniczącego chińskiego par­
lamentu Li Pena w Londynie ofi­
cjalne władze na różne sposoby 
starały się odżegnać od akcji prote­
stacyjnych, organizowanych przez 
organizacje społeczne popierające 
działania na rzecz rozwoju demo­
kracji w Chinach i wolności Tybe­
tu, uważanego za okupowany 
przez Chińczyków.

Robiono wszystko, żeby nadać 
oprawie wizyty jak najbardziej 
przyjazny charakter, chociaż stano­
wisko Londynu w sprawach nie 
przestrzegania praw człowieka 
w Chinach jest jednoznaczne.

Dla litewskich władz, widocz­
nie, Chiny mają odwrotnie propor­
cjonalne znaczenie do odległości, 
jaka dzieli nasze kraje, skoro ani 
resort spraw zagranicznych, ani 
marszałek Sejmu nie widzą powo-

mowego Komitetu Bezpieczeństwa zwolenników niepodległości Tybe- 
Narodowego Ałgirdas Katkus po- tu.
wiedział, że nie bardzo rozumie, 
dlaczego organizowane przez or­
ganizacje społeczne imprezy, takie

Vidmantas Źiemelis, jeden 
z dwóch liderów kanapowej partii 
małżeństwa eks-ministrów Andri-

ł-

■

ii.

jak trybunat, miałyby wpływ na kiene-Źiemełis, w poniedziałek za-
czas wizyt międzynarodowych. rejestrował w Sejmie projekt rezo-

- Jeżeli to będzie wiązane, to to lucji, upoważniającej rząd do 
ich (Chińczyków — przyp. red.) udzielenia okupowanemu Tybeto-
sprawa — oświadczył w poniedzia- wi wsparcia moralnego, na szcze-
lek Katkus. Przewodniczący parła- blu organizacji międzynarodo- 
mentu Vytautas Landsbergis wych.
w ogóle nie chciał komentować su­
gestii prasy co do przyczyn skróce­

Wczoraj Źiemelis zarzucił prze­
wodniczącemu Sejmu i ministrom

nia czasu wizyty chińskiej delega- udającym się na spotkanie z prze- 
cji. Powiedział tylko „po prostu wodniczącym chińskiego parla-
skrócono”. Lewica natomiast za­
rzuciła rządzącej Partii Konserwa­
tystów, że doprowadziła do „upad­
ku” bardzo ważnej wizyty.

mentu w sali VIP-ów na lotnisku wi­
leńskim, że ulegli presji wielkiego 
mocarstwa i pojechali na lotnisko, 
zamiast zmusić Li Pena i chińską

- Najgorsze jest to, że wszystko delegację do przyjazdu na spotka­
to zrobiono umyślnie oraz w ce­ nie do Sejmu, gdzie odbywa się
lach interesów przedwyborczych Trybunał nad komunizmem.
konserwatywno-chadeckiej wła- Natomiast Ramunas Karbau-
dzy - powiedział wczoraj przedsta- skis, lider Partii Chłopskiej, nieza- 
wiciel koalicji socjaldemokra- leżnej od układów politycznych.
tycznej Gediminas Kirkilas.

Kolejny demarche

określił skandal jako kolejne niepo­
rozumienie partii rządzącej.

Powiedział, że wygląda na to, 
że władze litewskie najpierw żą­

■

Przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis określił wizytę w Wilnie przewodniczącego 
chińskiego parlamentu, jako „wzmacniającą dwustronne stosunki parlamentarne na naj­

wyższym szczeblu"

Kolejny demarche litewskich prosili chińską delegację, a potem 
wystawili ją na pośmiewisko.

Przewodniczący Li Pen, przybył na Litwę z oficjalną wizytą w towarzystwie kilkudziesię-

„Latające miasto” jednak 
przyleciało

ciu przedsiębiorców oraz małżonką

Zjednoczonych, oprócz kilku prze­
stronnych salonów pasażerskich, 
mieszczą się apartamenty prezy-
denckie, sala konferencyjna, cen- Zjednoczonych.

Mimo skandalicznego zacho- trum łączności satelitarnej oraz 
wania się litewskich polityków sektor ochrony.
w przededniu wizyty, przewodni­
czący chińskiego parlamentu Li 
Pen w towarzystwie 50-osobowej 
delegacji chińskich przedsiębior­
ców wylądował po południu na wi-

Oficjalne spotkanie w sali 
lotniska...

z prezydentem Valdasem Adamku- 
sem, goszczącym na wyspie z ofi­
cjalną wizytą po drodze do Stanów

Chińską delegację spotykali twą i Chinami.

Podczas spotkania przywód­
ców, Li Pen opowiedział się za ak­
tywną współpracą z Litwą oraz wy­
raził nadzieję, że jego wizyta w Wil­
nie będzie sprzyjała rozwojowi sto­
sunków gospodarczych między Li-

leńskim lotnisku. Chińczycy przy- przewodniczący Sejmu Vytautas 
lecieli na pokładzie Boeinga 747- Landsbergis w towarzystwie mini-

Podczas spotkania Valdasa 
Adamkusa z Li Penem omówiono

400, który często jest nazywany „la­
tającym miastem”. Wileńskie lotni­

stra spraw zagranicznych, dygnita- też kilka ważnych tematów dla oby-
rzy oraz 10 pikietujących, walczą-

sko miało okazję po raz pierwszy cych o niepodległość Tybetu.
przyjmować tego typu samolot.

dwu krajów. Litwa, między innymi, 
chce zabiegać o poparcie Chin dla

który może zabrać na pokład do skich władz z chińską delegacją.
Rozmowy przedstawicieli litew- jej kandydatury w Radzie Bezpie-

czeństwa Narodów Zjednoczo-
524 pasażerów. Ważący około 400 odbywały się, jak przewidziano, nych, do której zamierza kandydo-
ton airbus tnie powietrze z szybko- w sali VIP-ów na wileńskim lotni­
ścią 910 km/h. Jednego tankowa­
nia 216 tys. litrów paliwa samoloto-

sku.
wać na kadencję 2004/2005. Litwa 
także jest zainteresowana współ-

Po około dwugodzinnym spo- pracą gospodarczą z jedną z naj-
wi wystarcza na pokonanie ponad tkaniu chińska delegacja opuściła większych potęg świata. Podczas
13 tys. kilometrów. Rozstaw skrzy- nasz kraj.
deł Boeinga dorównuje wysokości 
22-piętrowego bloku. Długość sa­
molotu wynosi ponad 70 metrów, 
a wysokość w ogonie prawie 20 
metrów.

W tego typu samolocie, prze-

... i na wyspie

Przed wizytą na Litwie prze­

spotkania Vałdasa Adamkusa z Li 
Penem poruszono też kwestię roz­
szerzenia Unii Europejskiej, o któ­
rej chiński przywódca wypowiadał 
się przychylnie, że „odegra ona

wodniczący chińskiego parlamen- ważną rolę w świecie”.
tu Li Pen spotkał się w poniedzia-

znaczonym dla prezydenta Stanów lek w stolicy Islandii Reykjaviku
Stanisław Tarasiewicz 

Fot. ELTA

Partie polityczne chętnie zgadzają się na dyskusje w telewizji

Debaty „premierów”
Propozycja konserwatystów, 

aby zorganizować debaty telewizyj­
ne kandydatów na premierów z naj­
większych partii, spotkała się z od­
dźwiękiem podstawowych partii.

Na zjeździe Związku Ojczyzny, 
który odbył się w ubiegłą sobotę, 
opublikowano apel do pięciu partii 
i jednej koalicji — Nowego Związku 
(socjalliberałów). Związku Libera­
łów, Związku Centrum, Litewskiej 
Partii Chłopskiej, Partii Chrześcijań­
skich Demokratów oraz koalicji 
LDPP i LPSD „Działajmy razem”, aby 
urządzić debaty kandydatów na 
premiera tych sił politycznych.

Jak twierdzą konserwatyści, te 
osoby mogą najlepiej wyjaśnić, jaka 
będzie polityka przyszłego rządu. 
Jak poinformował Litewski Związek 
Liberałów, jego premier Rolandas 
Paksas „chętnie zgodziłby się” 
uczestniczyć w debatach kandyda­
tów na premiera. Jak podało cen­
trum informacyjne Nowego Związ­
ku (socjalliberałów), NZ zapoznał 
się z propozycją konserwatystów, 
aby urządzić w Telewizji Litewskiej 
„debaty premierów”. Jednakże, zda­
niem socjalliberałów, „w rzeczywi­
stości należałoby zorganizować de­
baty przywódców partii”. „NZ uwa-

ża, że na pytania konserwatystów minister spraw zagranicznych Ałgir-
powinni odpowiedzieć nie tylko das Saudargas powiedział, że zgo-
ewentualni premierzy. Zapewne, dziłby się uczestniczyć w tym pro- 
warto byłoby urządzić, na przykład, gramie. Jak zaznaczył Saudargas, 
dyskusję siedmiu przewodniczą- LPChD nie ma publicznie ogłoszo- 
cych przyszłego Sejmu?”, głosi ko- nego kandydata na premiera, „bo-
munikat centrum informacyjnego 
NZ. Eks-prezydent Ałgirdas Brazau-

wiem nie widzi konieczności”.
- Gdyby zaistniała konieczność.

skas, który został ogłoszony jako ofi- to znaleźlibyśmy kandydata — po- 
cjalny kandydat na premiera koalicji wiedział Saudargas. Przewodniczą-
socjaldemokratycznej „Działajmy ra­
zem”, potwierdził również dla mass

cy Związku Centrum, Romuałdas 
Ozolas określił inicjatywę konser-

mediów, że zgadza się uczestniczyć watystów jako „bardzo populistycz- 
w takiej telewizyjnej debacie. Prze- ną akcję pana Landsbergisa”.
wodniczący zarządu Litewskiej Par- - Uważam, że nie warto dzielić
tii Chrześcijańsko-Demokratycznej, skóry na niedźwiedziu, który chodzi

jeszcze po lesie - zaznaczył Ozolas.
Jednakże, stwierdził Ozolas, je­

żeli jednak do debaty dojdzie, na 
niej reprezentowany będzie Zwią­
zek Centrum. Przewodniczący Li­
tewskiej Partii Chłopskiej, Ramunas 
Karbauskis powiedział, że w zasa­
dzie zgadza się na udział w deba­
tach. Jak stwierdził, LPCh nie ma 
swych kandydatów na premiera i in­
nych członków rządu, z wyjątkiem 
ministra rolnictwa. Konserwatyści 
twierdzą, że nie widzą lepszego kan­
dydata na premiera niż obecny 
przywódca rządu Andrius Kubilius.

(BNS)
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Obrazy z kraju dzieciństwa i fantazji

Artysta, opowiadając o swoich pracach, wyznał, że albo przenosi na płótno wspomnienia 
z dzieciństwa, aibo układa jakieś fantastyczne historie i czyni do nich ilustracje

Fot. Marian Paluszkiewicz

Wczoraj w Polskiej Galerii Arty­
stycznej „Znad Wilii” została 
otwarta wystawa prac Raimondasa 
Gniźinskasa, młodego litewskiego 
malarza.

- Styl Raimondasa jest niezwy­
kle interesujący, bowiem treść ob­
razów jest współczesna, natomiast 
technika malarska przypomina 
sztukę orientalną i staroegipską — 
powiedział „KW” Romuald Miecz­
kowski, właściciel galerii.

Sam artysta, opowiadając 
o swoich pracach, wyznał, że albo 
przenosi na płótno wspomnienia 
z dzieciństwa, albo układa jakieś 
fantastyczne historie i czyni do nich 
ilustracje.

- Obraz „Czwartek”, przedsta­
wiający kąpiące się kobiety, dla 
osoby nie wtajemniczonej nic nie 
mówi. Mogę wam odkryć, że jest to 
właśnie wspomnienie z dzieciń­
stwa, bowiem w moim kołchozie 
w czwartki były łaźnie dla kobiet — 
oznajmił artysta.

Raimondas Gniźinskas pocho­
dzi z rejonu kupiskiego i z wykształ­
cenia jest nauczycielem plastyki.

- Pracujemy w duchu Wielkiego 
Księstwa Litewskiego i jesteśmy 
otwarci dla wszystkich artystów bez 
względu na narodowość — powie­
działa Wanda Mieczkowska, właści­
cielka galerii.

Na otwarciu wystawy byli rów­

nież obecni prof. Mieczysław Jac­
kiewicz, konsul generalny RP 
w Wilnie oraz radca ambasady RP 
w Wilnie Paweł Cieplak.

Radca życzył obecnym i przy­
szłym zwiedzającym galerii, by 
w pracach młodego artysty każdy 
z nich znalazł coś, co „wzbudzi 
w nich zadumę”. Konsul zaś zapro­
sił Gniźinskasa do wystawienia 
swoich obrazów w konsulacie.

Każdy, kto odwiedzi w tych dni­
ach Polską Galerię „Znad Wilii” bę­
dzie mógł nie tylko obejrzeć orygi­
nalne obrazy Raimondas Gniźin­
skas wykonane tuszem i akwarelą, 
ale też je nabyć.

Sabina Kozłowska

~.CT—-'■■■••rf——vff>mn>(imwiiL --L~iwr-f - ar^Tiyriyf nnwiWi I Międzynarodowy Plener Malarsko-Literacki „U źródeł Biebrzy” w Różanymstoku

W jacwieskiej stronieIII
Dąbrowa Białostocka leży na 

trasie kolejowej - od granicy biało­
ruskiej, czy litewskiej - do Białe­
gostoku. Wielu pasażerów ją mija­
ło. Jest to nieduży gródek (ok. 7 
tys. ludności) na wybrzeżu ogrom­
nego basenu rzeki Biebrzy, wpada­
jącej po przebiegu 120 km do Na­
rwi. Pradolinę Biebrzy obejmuje 
dziś Biebrzański Park Narodowy - 
jedyny tego typu w Europie, wcho­
dzący m. in. do słynnych Zielonych 
Płuc Polski.

Jest to specyficzny region na 
Podlasiu, na którym nb. obowiązu­
je zakaz stosowania środków che­
micznych. a więc stworzono wa­
runki do czystej ekologicznie upra­
wy roli, prowadzenia innego tego 
typu gospodarki. Nade wszystko 
jest tu czyste powietrze, środowi­
sko naturalne, a więc idealne wa­
runki też do uprawiania turystyki, 
wykorzystania tutejszych walorów 
do rekreacji. Ale o tym najwięcej 
można przeczytać w stosownych 
lekturach.

W Dąbrowie mieszkają rów­
nież ciekawi ludzie. Od ponad ro­
ku działa tu Śtowarzyszenie Dą­
browskie, w którego statucie na­
czelne miejsce zajmuje sprawa 
promocji krainy nadbierzańskiej. 
Do tych działaczy społecznych od 
urodzenia należą Ryszard Boszko, 
prezes Stowarzyszenia, jego za­
stępca Stanisław Danilewicz, Miko­
łaj Samojlik, Tadeusz Jedliński, Jan 
Kotuk, Jan Baranowski oraz jesz­
cze około 20 osób. Ludzie ci repre­
zentują różne zawody — od rolnika 
do pisarza, są energiczni, z inicja-
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Różanystok słynie z Sanktuarium Maryjnego ufundowanego przez Eufrozynę i Szczęsnego Tyszkiewiczów

tywą i fantazją. Jakkolwiek ich cha­
rakteryzować, to naczelną ich ce­
chą jest pasja: umiłowanie własne­
go skrawka ziemi. Przekonaliśmy 
się o tym, goszcząc w dniach 9-20 
sierpnia br. na pierwszym Między­
narodowym Plenerze Malarzy i Li­
teratów, zorganizowanym dzięki 
ich staraniom. Impreza ta zresztą 
nie jest w ich działalności jedyną.

Na plener się zgłosiły 22 osoby 
— z kraju, Białorusi i Litwy. Z Wilna 
przybyli plastycy Krystyna Bała- 
chowicz, Lech Abłażej i Danuta 
Lipska, poeta Wojciech Piotrowicz 
oraz niżej podpisana Danuta We- 
rowska.

Ponad 10-dniowy pobyt uzmy­
słowi! powiązania dziejów histo­
rycznych tych ziem z Litwą, a jed­
nocześnie pewną naszą ignorancję 
w tej wierze, chociaż mamy do sie­
bie tak blisko. Ta bagienna kraina, 
zda się, wytworzyła jakiś odmienny 
szczep ludzi — nade wszystko życz­
liwych. przyjaznych, spokojnych, 
ale jednocześnie energicznych 
i konsekwentnych w działaniu. 
W ich oczach zdawaliśmy jakby pe­
wien egzamin. Obserwowaliśmy 
chyba siebie nawzajem. Spójrzmy 
z dystansu już na przebieg pleneru.

Przybyli więc z pędzlami, szta­
lugami, m. in. artyści plastycy An­
drzej Skarżyński z Warszawy, Kazi­
mierz Jurgielaniec - z Białegosto­
ku (potem na poplenarowym wer­
nisażu w Dąbrowie zostanie laure­
atem plebiscytu publiczności), Pa­
weł Biernacki z Ziemi Świętokrzy­
skiej, młodsza generacja spod War-

rzeźbiarka Henrykaszawy
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Stronk, malarka Anna L. Juśkie- 
wicz, z Poznania — graficzka, sce­
narzystka Maria Parylak-Hoffmann, 
z Białorusi - graficzka Katarzyna 
Popławska. Natomiast ostre pióra 
i biały papier zabrali ze sobą Stani­
sław Srokowski, pisarz, dramaturg, 
m. in. autor monografii Rafała Wo­
jaczka, z którym się przyjaźnił 
w swoim czasie. Przybył z małżon­
ką Marią Ganaciu-Srokowską, tłu­
maczką z greckiego jako z języka 
ojczystego na polski. Poezję repre­
zentowali Halina Korzeniewska 
z Mińska, w jednej osobie poetka 
i dziennikarka. O reprezentacji 
z Wilna już wspomniałam. Choć 
przypomnieć wypada, że tu bar­
dzo liczono na osobistą obecność 
właścicielki wileńskiej PGA.

Organizatorzy zapewnili świet­
ne warunki pracy plenerowej 
w Różanymstoku, miejscowości 
słynnej z Sanktuarium Maryjnego 
ufundowanego przez Eufrozynę 
i Szczęsnego Tyszkiewiczów. Świą­
tynia w dzisiejszej jej postaci zosta­
ła Konsekrowana w 1785r., nie mó­
wiąc o jej późniejszych uwarunko­
waniach istnienia. Zakwaterowani 
byliśmy w internacie - byłym 
klasztorze podominikańskim. Było 
tu dość romantycznie, zważywszy 
na systematyczne dźwięki dzwo­
nów tuż obok usytuowanego baro­
kowego kościoła Tyszkiewiczowe- 
go, ze znajdującym się w nim obra­
zem Matki Bożej Różanostockiej, 
słynącym jako trzeci onegdaj po 
Czarnej Madonnie z Jasnej Góry 
oraz Panienki z Ostrej Bramy. Czyż 
nie filarecki klimat? Dookoła ka­
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mienny mur, starodrzew, ogrody, 
stylowa brama, a dalej przestrze­
nie pól z uprawionymi zagonami, 
z nakrapianymi drzewami, zagro­
dami. Ugorów tu nie zobaczysz! 
Mnogość wszelkiego bydła, jak sta­
da koni, a wszędzie towarzyszące 
zwierzętom bociany, bociany... Za­
pach pól poraża swą czystością, ja­
kąś wolnością ducha. Krajobraz 
może nieco monotonny, czy nawet 
smutny, ale ileż w nim naturalnego 
majestatu! To było miejsce napraw­
dę dla malarzy i poetów. Organiza­
torzy się nie pomylili z pomysłem.

Zapewniono uczestnikom też 
niecodzienną okoliczność penetra­
cji ziemi nad Biebrzą. Niestety, 
w skrócie tylko wspomnę, żeśmy 
przejechali szlakami - cerkiew­
nym (Jaczno, Nowy Dwór), tatar­
skim - Sokółka, Bohoniki (a jakże, 
siedzieliśmy w meczecie na dywa­
nach słuchając opowieści o Tata­
rach, obok anglojęzycznych tury­
stów). Pokłoniliśmy się miejscu 
chrztu i młodości szkolnej męczen­
nika tej ziemi ks. Jerzego Popie­
łuszki w Suchowolo. Odwiedzili­
śmy rozśpiewane i znane z tego 
miasteczko Lipsk u źródeł Biebrzy 
(tutaj odczuliśmy też smak spływu 
na tratwach). Gościliśmy w bocia­
niej wsi Karpowicze (bagatela, 30 
gniazd!), gdzie szczególnie gościn­
nie nas przyjęło małżeństwo Alicji 
i Jana Kotuków. Młodsi przeżyli 
swą pierwszą jazdę ułańską w stad­
ninie u państwa Urszuli i Jerzego 
Nideckich w Reszkowcach (aktyw­
na była w tym para malarska z Wil­
na p. p. Krystyna i Lech) pod wo­ Dąbrowa B. -Wilno

___

Mtodsi przeżyii swą pierwszą jazdę ułańską w stadninie u państwa Urszuii i Jerzego Ni- 
deckich w Reszkowcacfi

dzą M. Samojlika (mieli odrębne 
spotkania, kiedy plastycy pracowa­
li w plenerze).

Plener się zakończył wystawą- 
sprzedażą — tuż obok Ośrodka Kul­
tury w Dąbrowie. Uczestnicy przy 
lampce trunku i uroczystym torcie 
z jedną świeczką (na razie) otrzy­
mali pamiątkowe dyplomy „za 
twórczy udział". Czym zakończyć 
tę relację? Zapewne kolejny raz 
dziękując wymienionym już orga­
nizatorom ze Stowarzyszenia Dą­
browskiego, jak sponsorom za tę 
prawdziwą ucztę duchową, za za­
czerpnięcie szerokim haustem tle­
nu z nieskażonych pól tych daw­
nych królewskich miejscowości — 
wsi i miasteczek, jaćwieskich pusz­
czy i tych srebrzystych mgiełek, ja­
kie często otulają tę krainę, gdzie 
mają schronienie 257 gatunków 
tylko ptactwa (taki), gdzie tyle 
uśmiechów na dobrych, twarzach 
jej mieszkańców...

Podziękowania odrębne się na­
leżą bezpośredniemu opiekunowi 
— Panu Dariuszowi Klinowi, Dyrek­
torowi Zespołu Szkół Rolniczych 
w Różanymstoku, który ojcował 
nam na co dzień. Zaszczycili nas 
też swą uwagą przedstawiciele 
władz województwa podlaskiego, 
powiatu sokólskiego a także miej­
sko-gminnych, gdziekolwiek się 
znaleźliśmy. One w lwiej części by­
ły sponsorami, jak kilka osób pry­
watnych. Wszystkich będziemy 
mieli w dobrej pamięci.

Danuta Werowska
Fot. autora
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w rosnącej szkole szklarskiej nie zezwala się na otwarcie klasy dziewiątej  ....................... . .................................... ——

Szóstka „nielegalniaków”
Podobne przypadki w szkołach Gdyby ich uczniowie musieli 

Wiłeńszczyzny już były. W ciągu uczęszczać do proponowanych im 
całego roku szkolnego zujuńska szkół, musieliby wstawać rano 
szkoła średnia istniała niełegał- o godz. 5 i wracaliby do domów

i 
i jyuysz

słowach; i •

T

nie. Ministerstwo Oświaty i Nauki 
nie zezwalało na otwarcie klasy

o godz. 19. Obliczono dokładnie. 
Tak pokaźne odległości do

'fi

dziesiątej, natomiast rodzice szkoły - to tylko jeden argument
i dzieci nie chcieli rozstać się ze nie na korzyść decyzji wydziału
szkołą w Zujunach. Skapitulowało oświaty, który nie zaakceptował 
ministerstwo — zujuńskiej szkole prośby rodziców. Kierownictwo 
nadano status średniej z profllo- wydziału uważa, zgodnie z odpo-
wanym nauczaniem. wiedzią na list, że szkoła nie za-

Szklarska szkoła podstawowa pewnia odpowiedniej jakości na-
w rejonie trockim znalazła się uczania, a i sprawy finansowe, we-
w podobnej sytuacji. Do dziewiątej dług wydziału, nie pozwalają na
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klasy uczęszcza w tym roku sze­
ściu uczniów, rzec można, również 
nielegalnie. Wydział oświaty samo­

otwarcie jeszcze jednego komple­
tu.

Jak poinformował redakcję dy-
rządu rejonu trockiego sprzeciwia rektor Markiewicz, do roku 1998 
się utworzeniu w szklarskiej szkole szkoła w Szklarach była dziewię-
klasy dziewiątej.

Powrócić do dziewięciolatki

Jeszcze wiosną rodzice tej 
szóstki zwrócili się do wydziału 
oświaty z prośbą, aby ich dzieci po 
ukończeniu klasy ósmej nie musia-

cioletnią. W ramach przeprowa­
dzanej optymizacji sieci szkół, 
w październiku 1998 roku stała się 
ośmioletnią, jak powiedziano 
w statucie „na okres przejściowy”. 
W roku ubiegłym nie ubiegano się 
o klasę dziewiątą, bo dziewiątokla- 
sistów byłoby mniej niż pięciu.

ły przenosić się do odległych przepisowe zaś normy pozwalają
O jeszcze kilka kilometrów szkół, 
a ukończyły podstawówkę w Szkla­
rach.

Odpowiedź z wydziału nie była

na otwarcie klasy, gdy jest powyżej 
pięciu uczniów. Ten okres przej­
ściowy ma wyklarować sytuację 
w konkretnej szkole. W szklarskiej

pomyślna dla szkoły i przędę wyklarowuje się w ten sposób, że
wszystkim dla dzieci. Proponowa- szkoła jest wyraźnie rosnącą —
no, aby dziewiątacy szli do Trok al­
bo Rudziszek. Oznacza to, że będą 
musieli pokonać jeszcze dodatko­
wych 7-8 kilometrów drogi. Do­
datkowych, bo do Szklar niektórzy 
uczniowie idą na piechotę po 5 ki­
lometrów.
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Dzieci w Szkiarach przyszły do szkoiy na uroczystość pierwszego dzwonka w nadziei, że zdobędą tu wykształcenie podstawowe

również nie najgorsza. Finansów 
dodatkowych na klasę dziewiątą

klasie piątej uczy się jedenastu f**® trzeba, gdyż dwie klasy młod-

wydziału Nijole Lisevićiene wczo­
raj nie udało się skontaktować.

kieruje się dobrem dzieci. Gdyby 

tak w stosunku do wszystkich...

uczniów, w szóstej — dwunastu. sze połączono w jeden komplet.
gdyż była w terenie. Zastępca me- I jeszcze jedna dygresja — Stowa-

ra Zenon Kuzborski również zna rzyszenie „ Wspóinota Polska" bu-

Finansów 
dodatkowych nie trzeba

Dyrektor szkoły nie przyjmuje
Dyrektor szkoły szklarskiej Ja- również zarzutu, że szkoła nie 

rosław Narkiewicz powiedział, że sprosta wymaganiom szkoły pod-
właśnie dla tych uczniów dostoso- stawowej, czyli dziesięcioletniej.
wują lekcje tak, aby mieli jak naj- Grono pedagogiczne jest młode.
dogodniejsze połączenie ze szkołą.

Zastępca kierownika wydziału 
oświaty rejonu trockiego Teodor 
Linkiewicz powiedział „Kuriero­
wi”, że argumenty dyrektora szko­
ły Narkiewicza przemawiają za 
tym, by w szklarskiej otworzyć kla­
sę dziewiątą. Zadecyduje o tym 
komisja oświaty oraz zbierający 
się dziś zarząd a w czwartek sesja

problem i, jak 'powiedział, będzie duje w Landwarowie piękną szko- 
przychylny poprzeć starania szko- lę, której koszta wyniosą 4 miliony

ły i rodziców. litów. Będzie ona bez wptpienia

Otwarcie dziewiątej klasy ogniskiem kultury dla obywateli

w polskiej szkole urosło do rangi 
problemu. W litewskiej szkole Me-

Litwy, niezależnie od narodowo­

ści. Powstały problem z otwarciem
deinos w Polukni taki problem nie jednego kompletu w polskiej szko-

twórcze, baza materialna szkoły Rady samorządu. Z kierownikiem

zaistnial w stosunku do 2 uczniów 
klasy XI/. Bardzo dobrze, że wy­

dział oświaty w tym przypadku

le jakoś z tym się nie wiąże.

Krystyna Adamowicz 
Fot. Zbigniew Markowicz

„Premiera” Placu Katedralnego Kontakty z Polakami
Jutro o godzinie 17.00 wilnia­

nie i goście stolicy mogą uczestni­
czyć w nietypowej imprezie - uro­
czystym otwarciu Placu Katedral­
nego /szerzej o renowacji tego 
obiektu w numerze jutrzejszym/.

Litewska Telewizja Państwowa 
będzie transmitowała cały prze­
bieg tego wieczoru, ale kto będzie 
mógł, to lepiej niech się wybierze 
na to miejsce. Bo jak głosi porze­
kadło „lepiej raz zobaczyć”, a pa-

trzeć będzie na co, nie tylko na od­
restaurowany, wypucowany i czy­
sty plac, ale też na bogaty program 
koncertowy. Zademonstrują tu 
swe występy orkiestry dęte miasta, 
zespoły dziecięce i.... policja na 
koniach. Będąc przy temacie 
placu, powiedzieć trzeba, że w 
tym samym dniu w Ratuszu 
zostaną nagrodzeni ludzie, którzy 
przyczynili się do odnowy tego

Przed kilkoma dniami z Tarno­
wa powrócił zespół „Tik tak” z re­
jonu wiłkomierskiego.

Jak powiedziała mer rejonu Ja-
nina Akstinavićiene, stosunki
przedstawicieli tego rejonu i mia­
sta Tarnowa są bardzo dobre, gdyż 
w roku ubiegłym została podpisa­
na umowa o współpracy. Polacy

biorą udział w przedsięwzięciach 
kulturalnych, które przebiegają 
w tym litewskim mieście. W swoją 
kolej delegacje z Litwy często wy­
jeżdżają do przyjaciół. W ostatnim 
wojażu udział wzięli również 
przedsiębiorcy, którzy chcą nawią-
zać kontakty.

Rimantas Śinkunas
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Solecznicki park autobusowy 

tel./faks (8 250) 53 848

'Al Nie^ństwowa uczelnia wyższa Zachodniopomorska 
j z siedzibąSzkoła Biznesu (ZPSB) o orientacji europejskim 

w Szczecinie (al. Wojska Polskiego 63, 70-476, Szczecin,
tel. (+4891) 434 01 51), ogłasza rekrutację na studia 
licencjackie i magisterskie (wieczorowe i zaoczne) o 
kierunku ekonomii.

Rekrutacja odbędzie się w terminie 29.08. - 25.09.2000.
Początek zajęć od 01.10.2000.

Szczegółowych informacji dotyczących rekrutacji i 
warunków studiów udziela Międzynarodowe Centrum
Badań Naukowych i Edukacji (TMTMC) dni pracy (godz. 
8.00 - 17.00) pod adresem: ul. Kaukysos 18,p. 304, 2600
Vilnius,tel. 60-11-51.

Dojazdy: od Dworca kolejowego (autobusowego) auto­
bus Nr 31 (expr.), 34 do przystanku „Audejas^‘, 250
metrów po ul. Paplaujos do TMTMC.

(zam. 182)

KaJvariJi| g. 14
Vilnius 
Tel. 72 72 03

PLA 
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na prezentach
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Gazeta

Echo Litwy”
ogłasza konkurs na 

nieetatowego
agenta reklamy.

Zwracać się pod numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.
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Katar bardzo często jest powodem nieobecności pracowników w miejscu pracy

Gdy nos cierpi
Słowo katar pochodzi od grec­

kiego katarros (upływ, odpływ) 
i oznacza zapalenie błony śluzowej 
połączone ze wzmożonym wydzie­
laniem. Ostry nieżyt nosa, zwany 
w życiu codziennym po prostu ka­
tarem, jest chorobą powszechnie 
znaną.

Już w starożytności opisywano 
schorzenia nosa połączone z nad­
miernym wydzielaniem śluzu.

Nie sądzono wówczas jednak, 
że miejscem jego jest nos! Dopie­
ro w XVII wieku wykazano, że ob­
jawy kataru wiązać należy z cho­
robą nosa.

Szybko się szerzy

Katar nosa jest infekcją o prze­
ważnie lekkim przebiegu, jednak 
ze względu na łatwe szerzenie się 
może wyłączyć z pracy w gęstych 
skupiskach ludzkich jednorazowo 
duże grupy osób.

Pierwsze objawy kataru zjawia­
ją się najczęściej na drugi dzień po 
zakażeniu. Na początku może pod­
nieść się temperatura ciała, mogą 
wystąpić dreszcze, pogarsza się sa­
mopoczucie, pojawiają się bóle 
głowy i mięśni. Czujemy się osła­
bieni, „przybici", senni i... zniechę­
ceni do pracy.

Między innymi, katar bardzo 
często jest powodem nieobecno­
ści pracowników w miejscu pracy. 
Stanowi 1/3 wszystkich nieobec­
ności chorobowych.

Do opisanych powyżej przy­
krych objawów dołącza się po 
czasie jeszcze bardziej bolesny 
„bukiecik” dolegliwości — bóle 
nosa i gardła.

Na zdrowie!

Zwiastunem pojawienia się ka­
taru bywa początkowo swędzenie 
i łaskotanie w nosie oraz w gardle.

Powoduje to wystąpienie napa­
dów kichania. Kichanie jest w po­
czątkowym okresie odruchem 
obronnym, zmierzającym do usu­
nięcia szkodliwych czynników po­
za obręb nosa. Wkrótce staje się 
jednak ono objawem chorobo­
wym, nie mającym korzystnego 
działania.

W błędniestarożytności
uważano, że w czasie kichania na­
stępuje wydalenie z mózgu wszel­
kich nieczystości. Stąd też zapew­
ne powstał ludowy zwyczaj przesy­
łania życzeń kichającemu słowami 
„na zdrowie”.

Mogą być powikłania

Katar nosa trwa zwykle od 4 do 
14 dni. U wielu ludzi objawy są tak 
nieznaczne, że bywają prawie nie­
zauważalne, nie sprawiają więk­
szych kłopotów. U innych nato­
miast przebieg jest cięższy i zmu­
sza nawet do położenia się do łóż­
ka.

W przebiegu ostrego kataru 
temperatura ciała początkowo by­
wa podwyższona, później nie prze­
kracza zwykle stanów podgorącz­
kowych. Znaczne podwyższenie 
się temperatury, dreszcze i bóle 
głowy świadczą o uogólnieniu 
choroby i grożących powikłaniach, 
takich jak na przykład zapalenie 
zatok.
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Transport miejski jest idealnym środowiskiem na „złapanie” kataru, bowiem bardzo często naszym towarzyszem podróży jest osoba
zakatarzona, kaszlająca i kichająca

Walka z katarem

Posiadając przebogaty arsenał 
antybiotyków, a więc środków bar­
dzo skutecznych w walce z bakte­
riami, czasami trudno jest poradzić 
sobie z wirusami wywołującymi ka­
tar nosa i nieżyty górnych dróg od­
dechowych.

Często na własnej skórze do­
świadczamy powiedzonko, że ka­
tar leczony trwa tydzień a nie le­
czony siedem dni. Sprawa jest tym 
bardziej przykra, że każdemu 
z nas, nawet najbardziej zahartowa­
nemu, 1 — 2 razy do roku choroba 
ta musi się przytrafić.

Jak więc z nią sobie radzić, gdy 
już nas dopadnie?

Przede wszystkim musimy pić

ago
K

dużo płynów, takich jak gorąca 
herbata czy soki owocowe, by uzu­
pełnić straty jakie organizm ponosi 
podczas choroby.

W aptekach teraz mamy też sze­
roki wybór kropli, których zażycie 
poprawi nam oddychanie przez 
nos i polepszy samopoczucie.

Nie przesadzajmy jednak, po­
nieważ ciągłe i zbyt obfite zakrapia­
nie tych środków zmniejsza ich 
skuteczność i może doprowadzić 
do uszkodzenia samooczyszczają- 
cego się rzęskowego nabłonka bło­
ny śluzowej.

Suchość i podrażnienie na­
skórka pod nosem i w przedsion­
kach nosa łagodzimy natłuszcza­
niem łagodnym kremem, maścią 
borną lub cynkową.
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Fot. Raimunads Śuika

Przyjmujemy też duże dawki 
witamin, zwłaszcza witaminy C. 
Niekiedy udaje się przerwać w po­
czątkowym okresie katar nosa, sto­
sując przed snem gorącą kąpiel 
nóg z równoczesnym wypiciem 
mleka z miodem lub herbatki cy­
trynowej bądź malinowej.

Wysychanie i pieczenie w gar­
dle łagodzimy stosując płukania 
roztworem soli fizjologicznej (1/2 
płaskiej łyżeczki soli kuchennej na 
szklankę destylowanej lub przego­
towanej wody) lub słabym roztwo­
rem soli oczyszczonej.

Nie stosujmy też antybiotyków 
na własną rękę. Przynosi to z zasa­
dy więcej szkody niż pożytku.

Opracowała
Sabina Kozłowska

l

---------------Chroni przed chorobami układu oddechowego

Witamina dla palaczy
Czy wiecie, że...

Filtr organizmu
Dieta bogata w witaminę C za­

pobiega rozwinięciu się chorób 
układu oddechowego u nałogowych 
palaczy - informuje serwis BBC.

Długotrwałe palenie wiąże się 
z ryzykiem pojawienia się kłopo­
tów z oddychaniem. Zwiększa się 
ryzyko zachorowania na raka i nie­
drożność układu oddechowego. 
Zespół naukowców z Cambridge 
University dowiódł, że spożywając 
warzywa i owoce bogate w witami­
nę C możemy w pewnym stopniu 
zredukować ryzyko tych chorób.

Wnioski zostały oparte na da­
nych z długoterminowych studiów, 
rozpoczętych w 1993 roku. Wzięło 
w nich udział 8 tys. ochotników. Na­
ukowcy badali wpływ diety na poja­
wienie się i rozwój nowotworów.

U nałogowców, którzy od po­
nad 20 lat wypalają paczkę papie­
rosów dziennie, stężenie witaminy 
C we krwi jest ponad dwukrotnie 
mniejsze niż u osób niepalących, 
co wiąże się z ogromnym ryzykiem 
wystąpienia u nich chorób układu 
oddechowego. Są oni siedmiokrot­
nie bardziej narażeni na niedroż­
ność dróg oddechowych w porów­
naniu z osobami niepalącymi.

Witamina C należy do antyok- 
sydantów, czyli substancji przyczy­
niających się do redukcji wolnych 
rodników, które uszkadzają DNA 
i w ten sposób przyczyniają się do 
rozwoju nowotworów. Uwalnianie 
wolnych rodników stymulowane 
jest m.in. przez palenie.

Dr Nick Wareham z Cambridge 
University podkreśla, że palacze 
szczególnie powinni stosować die­
tę bogatą w owoce i warzywa. "Jed­
nak właściwa dieta nie przekreśli 
wszystkich groźnych skutków zdro­
wotnych palenia. Chodzi jedynie 
o to, że źle odżywiający się palacze 
są szczególnie zagrożeni choroba­
mi układu oddechowego" - dodaje.

Naturalnym źródłem witaminy 
C są szczególnie zielone i liściaste 
warzywa (brokuły, natka pietrusz­
ki, brukselka, koperek), jabłka, ki­
wi, papaja, owoce cytrusowe, pa­
pryka, kalafior, pomidory i jagody.

Dzienne zapotrzebowanie wita­
miny C w diecie dorosłych wynosi 
60 mg. Tę ilość pokryje średnio 
jedna cytryna, jeden owoc kiwi, 
jedna pomarańcza i dwa grejpfru­
ty. Palacze papierosów potrzebują 
jej więcej. Każdy wypalony papie­
ros niszczy bowiem od 25 do 100 
mg tej witaminy.

Jednak i tu należy zachować 
umiar, gdyż witamina C przyjmowa­
na w nadmiernych ilościach jest 
toksyczna dla organizmu. Dawki po­
wyżej 10 g dziennie mogą wywoły­
wać biegunki, wysypki skórne, 
a także zwiększone wydalanie mo­
czu, witaminy B12 i kwasu foliowe­
go.

Witaminy C nie powinni przyj­
mować pacjenci poddawani radio- 
i chemioterapii z powodu choroby 
nowotworowej.

(PAP)

Wbrew obiegowym poglądom, 
nos nie służy tylko do wdychania 
i wydychania powietrza.

Do ważnych i zaskakujących je­
go zadań należy regulacja tempera­
tury i wilgotności powietrza, jakie 
wdychamy do płuc.

W jego jamie następuje bardzo 
szybkie ogrzanie i efektywne na­
wilgocenie wdychanego powie­
trza. Jeśli, na przykład, wdychamy 
w zimie powietrze o temperaturze 
— 12*C — to już po sekundzie pod­
grzania w nosie — ma ono w gar­
dle 20*C! Podobnie wysoki jest 
wzrost wilgotności zbyt suchego 
powietrza, co jest niezbędne dla 
zdrowia oskrzeli i płuc. To nawil­
gocenie jest szczególnie ważne 
w mieszkaniach o powietrzu prze­
grzanym przez kaloryfery.

W śluzie wyścielającym wnę­
trze nosa, szczególnie w chłodnej 
porze roku można znaleźć dużo 
chorobotwórczych bakterii i wiru­
sów. Przy prawidłowym „falowa­
niu" milionów mikroskopijnych 
rzęsek wyścielających nos i gardło, 
jak „miotłą” wymiatane są choro­
botwórcze drobnoustroje. Pomaga 
rzęskom w tym lepki śluz, w któ-

ZSA "Julmeda"
GABINn* STOMATOLOGICZNY
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rym zarazki grzęzną, który jest 
przesuwany przez rzęski i wydala­
ny na zewnątrz prawie bez naszej 
świadomości.

Jeśli jednak zbyt długo oddy­
chamy suchym, przegrzanym po­
wietrzem lub jesteśmy narażeni na 
drażniący, toksyczny dym tytonio­
wy, pył, opary rozpuszczalników, 
kurz czy toksyczne opary w miejscu 
pracy — śluz gęstnieje, a w śluzów­
ce pojawia się stan zapalny. Unieru­
chamia to rzęski i proces oczysz­
czenia nosa. Przyczyną ustania ru­
chu rzęsek są też niektóre leki.

Na pytanie - jak zadbać o zdro­
wie nosa i sprawną pracę rzęsek, 
wymiatających zarazki — zalecamy 
prosty środek, jakim jest spłukanie 
zanieczyszczeń roztworem soli fi­
zjologicznej bez środków konser­
wujących. Upłynnia to i rozrzedza 
zgęstniały śluz i umożliwia rzęskom 
ruch i „wymiatanie” zanieczysz­
czeń. Takie płukanki są zupełnie 
bezpieczne — niezależnie od czę­
stości płukań i ilości roztworu uży­
tego do przemycia nosa.

(Moje Zdrowie)

Humor ze strzykawką

u dentysty w fotelu siedzi prze­
rażony mężczyzna:

- Panie doktorze, jeszcze jedno 
pytanie. Czy na pewno potrafi 
pan bezboleśnie wyrwać zęba?

- No, nie zawsze. Tydzień temu, 
na przykład, podczas wyrywa­
nia zwichnąłem sobie rękę.

***

Pacjent w szpitalu do pielę­
gniarki:

- Ale to lekarstwo niedobre.
Obrzydliwość!

- To nie lekarstwo. To obiad.

***

W pogotowiu ratunkowym 
dzwoni telefon:

- Panie doktorze, proszę przy­
jechać, nasz 3-letni synek po­
łknął korkociąg...

- Zaraz będę. A co państwo zro­
bili do tej pory?

- Flachę otworzyliśmy śrubo- 
ktętem...

Be:pkitnie dobieramy
X 5 kontaktowe.
' UcUczniom i sttirieniom zniżka.

Soczewka' -żriiżka do 40% 
0óbierMiy Vkular\\KonUktowc soczewki

■'znaiiy/h finA światowych i środki 

ich kdnserwahji.
Udzielamy konsultacji w sprawie 
operacji oczu. Konsultacja lekara-okulisty, 
wszechstronne badanie oka.
ZSA "Figaro”, Vilnius, AntakaMo 59, gab.tM, 

: tel. (8-22) 34 61 37
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No, i cześć! Nawet sobie nie wyobrażacie jakbym cbciaia mieć 
teraz lat około 10-12, mieć tornister z książkami i codziennie 

chodzić do szkoły. Zazdroszczę Wam tego z całego serca. 
Wiem, że czasami bywa trudno, ale dobre wyniki w nauce na 
pewno dadzą Wam szansę zostać w tym życiu kimś wielkim!

Witajcie, uczniowie!
na początku roku szkolnego restauracje 

McDonald’s, spotykają Was ze słodkimi prezentami!

lyiko poczytajcie i posłuchajcie, jaki piękny list przysłał do mnie Aleksander Zujew, z którym zapozna­
liście się w poprzednim „Pocopotku”. Jego nauczycielce z języka polskiego Pani Teresie Wiencełowicz na­
leżą się nie mniejsze brawa, niż dla Aleksandra:

CIBKAWt WYMKZBHtA

1«

Witaj, Pocopotku! Często czytam Twój kącik 
w gazecie „Kurier Wileński". Chcialbym upa­
miętnić w Twoim kąciku dziennik śmiesznych 
wydarzeń z lata. A więc zaczynami

Latem spędziłem trzy tygodnie w Polsce, 
w Przyjezierzu. Zdziwiło mnie, że w Przyjezie- 
rzu nie było stałych mieszkańców. W zimie to 
miejsce obumiera lub „kładzie się do zimowego 
snu i budzi się tylko wiosną. Oszołomiła mnie 
ilość mini-barów. Tam są tylko trzy ulice o na­
zwach: Bukowa, Świerkowa i Sosnowa. Dzieci 
z Polski miały koszulki z dziwacznymi napisami. 
Np.: „Nie używam narkotyków!", „Chcę być pre­
zydentem" i „Zarezerwowałem mieszkanie na 
Marsie"!
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P y fanie;

Z ilu warstw składa się 
kanapka Big Mac?

Odpowiedź:

I 
I 
I
I Imię

I 
I Nazwisko

I Wiek

I Adres

I
Tel.

Nagrody wylosowali: 
Grzegorz Potejko z Gaig w rej. wi­
leńskim, Emestas Pietkiawiczius 
z Niemenczyna i Tomek Poliński 

z Wilna.

W starym zamku w każ­
dym z czterech rogów 
białej komnaty siedzi 

biały kot. Naprzeciwko 
każdego z tych kotów je­
dzą jeszcze trzy koty. Ile 

kotów znajduje się 
w komnacie?

SSe S^t mai ten stary 
fotel?

Mój adres: 
dI. L Giros 108-50 Wilno 

Inb pod numer 
telefonu 70-33-81.

Chcę opisać, jak mnie „chrzczono" na obo- 
zowicza. Na początku zwoiano wszystkich do 
holu i kazano czekać. Nagle zaczęło się pieklol 
Wyskoczyły cztery diabły z kijami i maczugami 
z pokrzywy. Ciekawe było to, że ja znałem 
wszystkich diabłów osobiście. Zebrały nas jak 
stado zabłąkanych owiec przy wrotach do pie­
kła. Nagle zaczęto wciągać jednego za drugim 
do piekielnych otchłań. Wszyscy krzyczełi i wy- 
dzierałi się z łapsk diabłów, ałe to nic nie pomo­
gło. To wygłądało jak scena ze straszłiwego hor­
roru. Gdy nadeszła kołej na mnie, dobrowołnie 
wlazłem pod stoły nakryte ogromnymi kocami. 
Pod nimi był ogromny stos pokrzywy, szyszek 
i igieł z sosen. Z bółu krzyczełiśmy, ałe to nie był 
koniec „atrakcji". Wysmarowano nam twarze 
farbą i dano spróbować zupy pomidorowej 
z ogromną iłością pieprzu. Była ohydna, ałe po­
wiedziałem, że jest smaczna. Potem mianowa-

Aleksander oprócz tego, że ładnie i ciekawie pisze, lubi mu­

zykować. Odwagi dla wszystkich! Napiszcie o sobie!

no nas obozowiczami. Nareszcie mogłem się 
wykąpać. To zajęło pół godziny. Zmęczony po­
szedłem spać. Gdy chodziliśmy się kąpać, to za­
wsze łapaliśmy dziewcząt, ciągnęliśmy i wrzuca­
liśmy je do wody.

Ostatnią wielką imprezą był bal przebierań­
ców, podczas którego prawie wszyscy wcielali 
się w jakąś postać. Była tam czarownica, paw. 
Murzynka, Murzyn, trzy mumie.

Ale zgadnijcie kim ja byłem? Murzynem! By­
łem od stóp do głów czarny oprócz dłoni i uszu. 
Zatańczyłem „rytualny" taniec. Było fajnie. Ałe 
potem trzeba było stać pod prysznicem całą go­
dzinę.

Na kolonii razem z nami były dwa psy- Pirat 
i Mała. Biegały, skakały, ale nigdy nikogo nie 
ugryzły. Fajnie było latem w Przyjezierzu!

Aleksander

Aleksander umie nie tylko ładnie pisać, ale jest też pomysłowy i proponuje Wam konkurs rysunkowy do 
swoich przygód wakacyjnych. Spróbujcie! Czekam na każdy rysunek, większy i mniejszy.

Nic nie ma cenniejszego 
niż czas

Narzekacie na brak czasu? To nierozsądne. 
Zróbcie sobie time-table czyli rozkład czasu w ciągu 
tygodnia. Zaznaczcie na kolorowo czas spędzany 
w szkole oraz inne zajęcia obowiązkowe.

I jak wyglądacie teraz z tym swoim giędzeniem 
o braku czasu? Jest go wystarczająco dużo. Chodzi 
tylko o to, by dobrze go wykorzystać.

Sekunda to wcale nie taki krótki odcinek czasu, 
jak się powszechnie sądzi. Uwierzcie, że w ciągu 
jednej sekundy:

* promień światła doleci z Ziemi prawie do Księ­
życa;

* mucha porusza skrzydłami tysiąc, a pszczoła 
dwieście razy;

* serduszko muchy uderzy się piętnaście razy;
‘ dźwięk przebędzie w powietrzu trzysta metrów;
‘ Ziemia pokona na swej wokółsłonecznej orbi­

cie dwieście kilometrów;
‘ na całym świecie urodzi się około 50 dzieci.

Mądre myśli dzieci
Kasiu, jaki szkolny przedmiot lubisz ' 

najbardziej?
-Dzwonek.
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HISTORIA8
Bankowość na Wileńszczyźnie 1872-1940

17. PKO
Pocztowa Kasa Oszczędności została 

powołana dekretem Naczelnika Państwa, 7 
lutego 1919 roku. Podstawowym kierun­
kiem działalności banku było gromadzenie 
drobnych oszczędności ludności, wykorzy­
stując sieć placówek pocztowych.

PKO prowadziła różne formy oszczę­
dzania. po dewaluacji złotego w 1927 roku 
wprowadzono lokaty na "złote w zlocie", 
czyli zabezpieczone przed dewaluacją, 
książeczki umiejscowione i premiowane. 
Wielki Kryzys lat trzydziestych nie po­
wstrzymał ekspansji PKO, która była po­
strzegana jako instytucja bezpieczeństwa 
od banków prywatnych. Państwowe insty­
tucje kredytowe w międzywojennej Polsce 
były wyspecjalizowane, PKO zajmowało się 
gromadzeniem pieniędzy, zaś Państwowy 
Bank Rolny oraz Bank Gospodarstwa Kra­
jowego kredytowaniem gospodarki. PBR 
i BGK zasilane w środki były przez kredyty 
długoterminowe, udzielane im przez PKO. 
Systematyczne oszczędzanie było skutecz­
nie propagowane przez państwo, dzień 31 
października był "Dniem Oszczędzania", 
podczas którego w całej Polsce organizo­
wano imprezy propagujące oszczędzanie.

Na Wileńszczyźnie oddziały PKO w Wil­
nie, Oszmianie, Święcianach i Nowo-Świę- 
cianach otworzone zostały w 1922 roku.

I

Oszustwa

Ze wszystkich banków polskich PKO 
było najbardziej narażone na próby 
oszustw, ponieważ miało bardzo rozbudo­
waną sieć oddziałów oraz względnie 
uproszczone procedury bankowe. Bank 
starał się sprawdzać wiarygodność poda­
wanych przez klientów informacji.

Prasa często donosiła o próbach 
oszustw w pocztowych oddziałach PKO, 
na przykład w roku 1932: "Przed kilku dnia­
mi zgłosił się do urzędu pocztowego jakiś 
osobnik, wyrażając chęć nabycia książecz­
ki oszędnościowej PKO. Nieznajomy po­
dał, że nazywa się Czesław Rusiński, miesz­
ka w Wilnie przy ulicy Lipówka 48. Po 
wpłaceniu dwóch złotych otrzymał ksią­
żeczkę. Po dwóch dniach poczta zdołała 
stwierdzić, że na Lipówce pod numerem 
48 Rusiński nie zamieszkuje. Przypuszczać 
jedynie można, że zaszedł tu przypadek 
planowanego oszustwa".'

Średnio raz w pół roku były wznawiane 
w oddziałach PKO na Wileńszczyźnie pró­
by podjęcia pieniędzy, posługując się sfał­
szowanymi książeczkami oszczędnościo­
wymi.

Aferzysta - zawodowiec

w marcu 1933 roku policja aresztowała
niejakiego Marcina Niewiarowskiego, pró­
bującego w jednym z wileńskich urzędów Wileńszczyźnie, aktywa jego w 1939 
pocztowych, ze sfałszowaną książeczką wynosiły milion złotych.
PKO podjąć 80 złotych. Książeczka wydała 
się podejrzana urzędniczce, Wandzie Gu- 
towskiej. Wszczęte śledztwo doprowadziło jest na trwałych podstawach i jest fachowo
do wręcz sensacyjnych wyników. Prasa wi­
leńska relacjonowała: "Rewizja ujawniła u
Niewiarowskiego cały szereg książeczek niejszych banków spółdzielczych na Kre-
PKO na zmyślone nazwiska. Książeczki te 
Niewiarowski z łatwością dostawał w każ- 
dym urzędzie pocztowym, wpłacając nie- del, specjalnie: drobny przemysł odzieżo-
znaczne sumy. Potem jednak te sumy prze- 
rabiał na większe, a jednocześnie, mając obuwniczy, konfekcyjny, meblarski. Były to 
sfałszowane podpisy rzekomych właścicie- dziedziny, w których pracowali członko-
li książeczek, zgłaszał się do urzędników 
pocztowych, gdzie podnosił pieniądze". ’

Jak się podczas dochodzenia okazało, 
Niewiarowski działalność swą rozpoczął 
już w 1931 roku. Dłuższy czas policja 
stwierdziła tylko fakty dokonania prze­
stępstw, dopiero czujność Wandy Gutow­
skiej pozwoliła ująć sprawcę. W sierpniu
1934 roku odbył się w Wilnie sensacyjny czął korzystać z kredytu redyskontowego 
proces, który ściągnął wielką uwagę pu- Banku Gospodarstwa Krajowego. BGK
bliczności.

Teatr letni, lata 30-te

Okazało się, że Marcin Niewiarowski 
był właścicielem trzech piwiarni. Stwier­
dzono, że wraz z zatrzymanym, przy fałszo- 
waniu książeczek i dowodów osobistych, Epsztejn, był prezesem zarządu i głównym 
działali również jego synowie Józef i Wa- akcjonariuszem spółki akcyjnej "Browar 
cław oraz córka Anna. Banda działała Szopen", prezes zarządu Wulf Kryński -
wprost precyzyjnie, posługując się najnow­
szymi wówczas zdobyczami chemii.

Prewencja

w maju 1933 dyrekcja oddziału zorgani- domów dochodowych.
zowała szereg odczytów dla całego perso­
nelu na temat walki z oszustami. Odczyty 
połączono z pokazami ilustrującymi łacho- roku otworzył kredyt wekslowy w wysoko­
we metody i sposoby walki, opracowane 
przez urząd śledczy oraz wydział bezpie- do 50 000 złotych, w 1930 - do 100 000 zło-
czeństwa Urzędu Wojewódzkiego. Pomimo 
to oszustwa się nie skończyły, już we wrze- 
śniu tegoż roku jakiś osobnik ze sfalszowa- wą na wypadek wycofania wkładów.
ną książeczkę PKO podjął na poczcie 
w Podbrodziu 100 złotych, podczas gdy ryzykownie, co zostało odnotowane przez
w rzeczywistości książeczka miała na kon­
cie zaledwie 1 złoty.

Największy - żydowski

Żydowska spółdzielczość kredytowa przy udzielaniu nowych kredytów należy 
rozwijała się w Drugiej Rzeczypospolitej zwrócić baczną uwagę na fakt, że suma 
pomyślnie. W 1925 roku został założony łączna dotychczasowej odpowiedzialności 
Bank Związku Kupców i Przemysłowców członków ledwie wystarcza na pokrycie już
żydowskich w Wilnie, który w 1929 roku przyznanych i wykorzystanych kredytów".
zmienił nazwę na Bank Spółdzielczy Związ­
ków Kupców i Przemysłowców w Wilnie. 
Był to największy żydowski bank spółdziel- 

Kierownictwo banku bez przesadnej tią o pozwolenie na wykorzystanie rezer-
skromności stwierdzało: "Bank zbudowany wowego kredytu redyskontowego w wyso­

kości 40 000 złotych, ponieważ z powodu
prowadzony, przy minimalnych wydatkach zbliżającej się wojny klienci zaczęli wycofy­

wać wkłady. Pozwolenie uzyskał 4 wrze-administracyjnych jest jednym z najsolid-

’’ 3sach".'
Bank wspierał średni przemysł i han- 

wy, galanteryjny, garbarski, spożywczy.

wie tej spółdzielni. W 1929 roku miał kore­
spondentów w Gdańsku, Londynie, No­
wym Jorku, Berlinie, Rydze-.

Kredyt BGK

Bank Spółdzielczy Związków Kupców 
i Przemysłowców w Wilnie, w 1928 roku za- 

przed udzieleniem kredytu zażądał przed-

Pocztówka ze zbiorów Ryszarda Płokszty 

stawienia stanu majątkowego członków 
władz banku. Ów wątpliwość nie wzbudził: 
prezes Rady Nadzorczej banku, Benjamin 

właścicielem spółki "Kurłandzka Olejar- 
nia", pozostali członkowie władz banku 
(Efraim Prożan, Abram - Mojżesz Zajdsz- 
nur, Abram Polak, Eljasz Kroszkin) byli 
kupcami, przemysłowcami, właścicielami

Bank Gospodarstwa Krajowego w 1928 

ści 25 000 złotych, po roku podniósł sumę 

tych. W 1937 roku - do 140 000 złotych, 
z czego 40 000 stanowiło rezerwę gotówko-

Bank pracował dobrze, chociaż nieco 

oddział wileński BGK: "W skład rady, zarzą­
du i dyrekcji wchodzą przeważnie znani na 
tutejszym terenie przemysłowcy i kupcy, 
cieszący się dobrą opinią. Spółdzielnia za­
sługuje na zaufanie i kredyt, przy czym

4

Rezerwa

28 sierpnia 1939 roku bank zwrócił się 
do Banku Gospodarstwa Krajowego z proś- 

śnia, w czwartym dniu rozszalałej wojny, 
kiedy takie problemy odczuwały już 
wszystkie banki, nie tylko wileńskie.

Artur Płokszto

'- "Słowo", 26 października 1932 roku;
' - "Słowo:, 22 marca 1933 roku;
" - Pismo banku do oddziału wileńskiego 

Banku Gospodarstwa Krajowego, 1928 rok; 
CAPL, 1144, 1

'- Pismo oddziału wileńskiego BGK do cen­
trali w Warszawie, 1937 rok, CAPL, 1144,1

Artykuły zostały napisane na podsta­
wie materiałów cyklu radiowych, opraco­
wanych przez Artura Płoksztę przy wspar­
ciu Fundacji Bankowej im. L. Kronenberga 
oraz Fundacji Radia znad Wilii.

A w owym czasie
W lutym 1937 roku, znany wileński foto­

graf, Jan Bułhak wysunął projekt przemiano­
wania ulicy Św. Anny na ulicę Ferdynanda 

Ruszczyca. W marcu do Prezydium miasta zło­

żono protest przeciwko temu projektowi, pod­

pisany przez ponad dwieście osób. W prote­
ście pisano: kasata ulicy Św. Anny zrośniętej 

z przepięknym kościołem o tej nazwie, który 
był umiłowaniem śp. profesora Ruszczyca, by­

łoby raczej obrazą jego świetlanej postaci, 
a katolickich wilnian mocno by fakt ten do­

tknął i zabolał.

20 czerwca 1937 roku wybuchł strajk per­

sonelu autobusowego, miasto przez prawie 
miesiąc było bez komunikacji. Obsługa za­

mknęła się w garażach. Szwajcarska dyrekcja 
firmy TOMMAK zagroziła likwidacją przedsię­

biorstwa. Przez miasto przeszła fala protestów 
przeciwko ewentualnej podwyżce taryf. Strajk 
się zakończył po przybyciu do Wilna delegata 

firmy "Saurer"ze Szwajcarii. "Słowo" komento­
wało: ukazanie się pierwszych wozów "Arbo- 
nów" w mieście wśród mieszkańców wzbu­

dziło wielką sensację. Nie wierzono po prostu, 
że Wilno odzyskało komunikację. Nic więc 
dziwnego, że autobusy były przepełnione i cie­

szyły się niebywałą frekwencją.

ll lipca 1937 roku "Słowo" opisało nieco­

dzienne wydarzenie: We wsi Wołowniki po­

wiatu wilejskiego, od pewnego czasu panowa­

ła silna susza. Mieszkańcy byli zrozpaczeni. 
Pewnego dnia do wsi przybył osobnik, który 
nazwał siebie inżynierem — chemikiem. Rze­

komy inżynier postanowił sprowadzić deszcz, 
ale zażądał zwrócenia kosztów za aparat. Po­

wiedział, by mu zapłacono po jednym zlocie 
za hektar. Włościanie chętnie się zgodzili. 
"Uczony" wstawił do studni jakąś skrzynkę, 
przeciągnął druty przez drzewa i ustawił dwie 
anteny na dachach domów. Mieszkańcom 
oświadczył, że skrzyneczka ustawiona 
w studni wysączy wodę i za pomocą drutów 
doprowadzi ją do anten, skąd następnie woda 
wyparuje i w ten sposób powstanie deszcz. 
Istotnie po kilku godzinach spadł ulewny 
deszcz. Radości nie było końca, "uczony" zaś 
z pobraną gotówką spokojnie odjechał. 
Deszcz tymczasem padał w ciągu dwóch dni 
i było go już za wiele, w studni mieścił się "cu­

downy aparat", na drzewach i na dachach wi- 
siaty druty i anteny. Żaden z włościan tego nie 

ośmielił się ruszać, gdyż "uczony" przestrzegł 
przed tym, że każde ruszanie "cudownego 
aparatu" spowoduje śmierć. Udano się do wój­

ta z prośbą o usunięcie aparatu ze studni. Wójt 
również obawiał się, wobec czego udano się 
do policji, która usunęła ze studni zwyczajne 
pudełko z drucikami i zawiadomiła włościan 
i wójta, że padli ofiarą zwykłego oszustwa.

Na początku listopada wybuchła afera 
z fabryczką fałszywych lO-złotówek w miesz­

kaniu słynnego mecenasa Witolda Abramowi­

cza, byłego senatora. Produkcja odbywała się 
podczas jego nieobecności, mieszkał bowiem 
stale w Druskiennikach. lO-złotówki produko­

wane były z rubli srebrnych, falsyfikaty były 
wyjątkowo udane. Ogółem w ciągu roku roz­

gromiono w Wilnie cztery bandy fałszerzy, na 
Łukiszki trafiło piętnaście osób.

Z kroniki kryminalnej 1937 roku, "Słowo": 
"Onegdaj Rubin Kac, ogólnie szanowany ku­

piec i finansista, otrzymał anonim: "Panie Kac! 
Idziesz pan być a grojse kupiecund a idysz fy- 
nansist bekant in ałle Wilna. A co się dotyczą 
pieniądz to sam Rotszyld mógłby z pana poży­

czać... Spowodu nadchodzące święta mi zało­

żyli specjalnego komitetu żeby zebrać trochie 
gotówkie u bogatych na mace dla biedne żid- 
ki. Dowiaduj się więc pan, panie Kac, że jeże­
li panu nie śpieszno pojechać na Kirkutowa 
gass, to odrazu trziebo złożyć dla nas 150 zło­
tych w herbaciarnie od pan Barigis na Zawal- 

ne. Inaczej nie zazdraszczam się z panem spo­
wodu życie i idż pan lepiej cu dy nechste ad­

wokat spisywać testamentu. Myt guńce mojo 
pocztienje — Mendel Nożownik".

Gdy pun Kuc dostał to pismo pobiegł udoi 
się do Bengisu, by zrobić mu piekielną uwun- 
turę. W trakcie rozmowy wyjaśniono, że pan 
Bengis nic nie wie, sprawą zajęła się policja 
i dość szybko "mniejszościowy" Janosik trafił 

na Łukiszki.

fej.



środa, 6 września 2000 r.

ŚWIAT 9
KURIER

wTi.enRKi

Polska

Fałszowanie historii

„Stanowisko lwowskich rad­
nych w sprawie Cmentarza Orląt 
to jednostronne narzucanie roz­
wiązań, które są nie do przyjęcia 
dla strony polskiej" - uważa sekre­
tarz generalny Rady Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa Andrzej 
Przewoźnik.

Przewoźnik powiedział PAP, 
że ustalenia Rady Lwowa zbyt da­
leko ingerują w substancję zabyt­
kową cmentarza. Ponadto - jego 
zdaniem - realizacja tych postano­
wień, szczególnie w odniesieniu 
do zmiany napisów, oznaczałaby 
fałszowanie historii. W poniedzia­
łek lwowscy radni przyjęli uchwa­
łę o zakończeniu prac na cmenta­
rzu w październiku. Zdecydowali 
m.in. o usunięciu słowa „niepod­
ległą" z napisu: „Nieznanym żoł­
nierzom polskim poległym w 1. 
1918-1919 za niepodległa Polskę", 
znajdującego się na płycie głów­
nej kwatery „Orląt". Nie zgadzają 
się także na postawienie kamien­
nych lwów obok luku triumfalne­
go ani na odnowienie pomników 
amerykańskich i francuskich lotni­
ków, walczących w Wojsku Pol­
skim w bitwie o wschodnie grani­
ce Rzeczypospolitej.

Projekt

Sejm RP rozpatrzy dzisiaj pro­
jekt uchwały autorstwa posłów 
AWS w sprawie uczczenia 20. rocz­
nicy Polskiego Sierpnia i powsta­
nia NSZZ „Solidarność".

W projekcie wyrażono podzię­
kowania i uznanie „ludziom Sierp­
nia 1980 i całej NSZZ „Solidar­
ność" wraz z jego historycznym 
przywódcą Lechem Wałęsą". 
W projekcie podkreślono, że 
„gdyby nie ofiarność Solidarnych, 
nie byłoby dziś demokratycznego 
Sejmu, niepodległej wolnej Rze­
czypospolitej. Dzisiejsza polska 
demokracja wyrasta wprost z do­
świadczenia Sierpnia 1980 i ide­
ałów Solidarności".

Unikat w skali światowej

Czterdziestoosobowa grupa 
młodzieży z Izraela i Niemiec od­
wiedziła wczoraj Krzepice na Ślą­
sku, w ramach prowadzonego tu 
programu „Antyschematy - Krze­
pice 2000".

Po powitaniu w krzepickim li­
ceum młodzi Żydzi i Niemcy oraz 
polscy koledzy udali się na stary 
żydowski cmentarz, gdzie od kil­
ku lat prowadzone są prace reno- 
wacyjne.Kirkut w Krzepicach jest 
zabytkiem unikatowym w skali 
światowej. Większość stojących tu 
macew, około 400, to nagrobki 
wykonane z żeliwa.

Rok St. Wyszyńskiego

Rok 2001 zostanie prawdopo­
dobnie ogłoszony rokiem kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego. Po­
selski projekt uzyskał wczoraj 
jednomyślne poparcie podczas 
pierwszego czytania w sejmowej 
komisji kultury.

„W przyszłym roku przypada 
100. rocznica urodzin kardynała. 
Stefan Wyszyński urodził się 
w 1901 roku. W 1948 r. został pry­
masem Polski, a w 1953 - kardyna­
łem. W okresie nasilenia represji 
komunistycznych stanął w obro­
nie tożsamości narodu.

Przywódcy ponad 150 krajów rozpoczną dzisiaj obrady na Szczycie Milenijnym ONZ----------------- ----------------------------

Cele niemal utopijne
Przeszło 150 szefów państw 

i rządów zbiera się w Nowym Jorku 
na rozpoczynającym się dzisiaj 
trzydniowym Szczycie Milenijnym 
ONZ, aby zbadać sposoby walki ze 
starymi 1 nowymi plagami trapią­
cymi świat.

Stare plagi to ubóstwo i konflik­
ty zbrojne, a plagi nowe to AIDS 
i nierówność dostępu do najnowo­
cześniejszych technologii.

Jednak równolegle do progra­
mu oficjalnego. Szczyt Milenijny 
mogą zdominować kwestie bar­
dziej aktualne, takie jak groźba, że 
13 września Palestyńczycy, zgod­
nie z wielokrotnymi zapowiedzia­
mi i nie bacząc na ostrzeżenia Izra­
ela, jednostronnie proklamują po­
wstanie państwa palestyńskiego.

Bez zachwytu

Przedstawiciele 188 krajów 
członkowskich ONZ, przyjaciele 
i wrogowie, będą obradować od 6 
do 8 września w wieżowcu Naro­
dów Zjednoczonych nad Easf Ri- 
ver. W jednej sali zasiądą prezy­
denci Bill Clinton, Władimir Putin, 
Jang Zemin, Aleksander Kwa­
śniewski, premier Izraela Ehud Ba­
rak, przywódca Autonomii Pale­
styńskiej Jaser Arafat, ale także wi­
cepremier Iraku Tarik Aziz i - być 
może - Fidel Castro.

Szczyt nie zachwyca nowojor­
czyków, ponieważ obawiają się 
trzydniowych koszmarnych kor­
ków w centrum miasta, gdzie bez­
pieczeństwa przywódców będą 
strzec bataliony policji, setki agen­
tów amerykańskiej Secret Service 
i inny specjalny personel.

Lampka na mównicy

Inaczej niż na wielu szczytach, 
na Szczycie Milenijnym wszystkie 
kraje będą traktowane jednakowo. 
Prawo głosu będą miały kraje naj­
uboższe i najsłabsze, jak też najpo­
tężniejsze.

Po prezydencie Clintonie, któ­
ry dzisiaj rozpocznie debatę ple­
narną, przemówi prezydent Gwi­
nei Równikowej. Po prezydencie 
Rosji wystąpi prezydent Maledi- 
wów, który lubi przypominać in­
nym, że największym niebezpie­
czeństwem dla jego kraju jest groź­
ba zniknięcia w falach Oceanu In-

Rosjanie obawiają się ataków czeczeńskich „kamikadze"

„STOP" dla pojazdów
Zakaz poruszania się pojaz­

dów wprowadzono w Czeczenii 
wczoraj, w przeddzień rocznicy 
Dnia Niepodległości, w obawie 
przed atakami bojowników.

O wprowadzeniu zakazu poru­
szania się samochodami po dro­
gach Czeczenii poinformował 
przedstawiciel rosyjskiego MSW 
w Mozdoku (Osetii Północnej) Bo­
rys Luzin.

Zakaz ma obowiązywać do 
piątku, 8 września. Nie odnosi się 
on do pojazdów służb publicz­
nych (pogotowie ratunkowe, gazo­
we, energetyczne), a także do ro­
syjskich pojazdów wojskowych.

Już od kilku dni rosyjskie wła­
dze informują o planowanych na 6 
września przez czeczeńskich bo­
jowników zamachach na obiekty

1g

Uczestnicy szczytu zamierzają zatwierdzić plan niwelowania przepaści między krajami bogatymi i biednymi. Tymczasem 430 imigrantów

z Pakistanu przybyło wczoraj do Wioch w poszukiwaniu lepszego życia Fo(.EPA-ELTA
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dyjskiego w następstwie globalne­
go ocieplenia, podnoszącego po­
ziom wód w morzach.

Dla każdego mówcy na sesjach 
plenarnej przeznaczono tylko pięć 
minut. Krótko przed upływem wy­
znaczonego czasu zacznie mrugać 
lampka umieszczona na mównicy.

Ambitny plan

Oprócz obrad plenarnych 
przewidziano w ciągu trzech dni 
cztery dyskusje przy okrągłym sto­
le, które mają poprowadzić prezy­
denci Algierii, Polski i Wenezueli 
oraz premier Singapuru. Dyskusje 
mają się toczyć przy drzwiach za­
mkniętych, ale przewodniczący 
złożą sprawozdanie z obrad na 
końcowej sesji szczytu.

Uczestnicy Szczytu Milenijne­
go mają zatwierdzić ambitny plan 
działania, którego celem jest 
zmniejszenie przepaści między 
krajami bogatymi i biednymi i za­
pewnienie lepszego podziału ko­
rzyści płynących z globalizacji.

Punktem wyjścia planu jest ra­

i oddziały rosyjskie w Czeczenii.
Dzisiaj przypada Dzień Nie­

podległości Iczkerii (jak Czeczeni 
nazywają swoją ojczyznę).

Tego dnia w roku 1991 prokla­
mowano powstanie niepodległej 
Republiki Czeczeńskiej, a władzę 
zaczął sprawować zwolennik usa­
modzielnienia się republiki Dżo- 
char Dudajew.

Rosyjski wywiad wojskowy po­
informował we wtorek, że 20 cze­
czeńskich zamachowców-samo- 
bójców jest gotowych do przepro­
wadzenia aktów terrorystycznych 
z użyciem samochodów-pulapek. 
Separatyści zdementowali donie­
sienia o przygotowywaniu szcze­
gólnych akcji przy okazji rocznicy, 
nazywając rosyjskie doniesienia 
„propagandą".

port sekretarza generalnego ONZ, 
Kofiego Annana, ogłoszony wio­
sną tego roku i wytyczający kierun­
ki działania Narodów Zjednoczo­
nych w nowym stuleciu. Biorąc za 
podstawę niemal utopijne cele po­
stawione przez Annana, uczestni­
cy szczytu mają ogłosić, że dołożą 
starań, aby do roku 2015 zmniej­
szyć o połowę odsetek ludności 
świata egzystującej za mniej niż 
dolara dziennie. Obecnie jest to 
przeszło miliard osób (22 procent 
ludzkości).

uGlobalne porozumienie"

Dziewięciostronicowa deklara­
cja końcowa szczytu, której projekt 
dotarł do mediów, zajmie się także 
takimi sprawami, jak potrzeba usu­
nięcia niebezpieczeństw związa­
nych z bronią masowej zagłady 
i walka z terroryzmem międzyna­
rodowym. Inne tematy to złagodze­
nie ciężaru długów państw naj­
biedniejszych i zapewnienie, aby 
nowa technika i technologia, 
przede wszystkim technika infor­

Ciała marynarzy będą wydobyte we wrześniu —-----------

Zaatakował Zachód
Wiceszef rosyjskiego sztabu ge- na duchu jej narodu i utworzeniu 

neralnego Walerij Maniłow powie- skutecznych struktur militarnych", 
dział wczoraj, że „niektóre kręgi na Okręt podwodny „Kursk" ze 118 
Zachodzie" próbują wykorzystać osobami na pokładzie zatonął 12 
zatonięcie „Kurska" do „zdyskredy-^ sierpnia i spoczywa na dnie Morza 
towania Rosji i jej potencjału nukle- Barentsa. Rosyjskie władze powia-
arnego".

Według generała Maniłowa, któ- rozpocznie się pod koniec wrze-
rego wypowiedź przytacza agencja 
RIA- Nowosti, „pewne zachodnie 
kręgi próbują przekonać opinię rozpoczęły się badania lekarskie ro- 
światową, że to sami Rosjanie, ich syjskich nurków, którzy mają wziąć 
niekompetencja i przestarzały udział w wydobywaniu ciał załogi
sprzęt" ponoszą winę za tragedię 
okrętu podwodnego „Kursk“. Gene- do Norwegii, gdzie przejdą szkole-
rał skrytykował „antyrosyjską kam- 
panię na wielką skalę, jaką prowa- prowadzić norweska firma „Stolt". 
dzą kręgi, które udają zatroskanie W poniedziałek rzecznik firmy Ju- 
stanem potencjału nuklearnego Ro- lian Thomson powiedział, że opera-.
sji“. Zdaniem Maniłowa, kampania 
ta ma na celu jedynie „przeszkodze- 
nie wzrostowi Rosji, podniesieniu w październiku.

matyczna, stała się dostępna dla 
wszystkich. „Globalne porozumie­
nie" proponowane przez Annana 
w jego raporcie kwietniowym, 
przewidujące nawiązanie współ­
pracy między ONZ i prywatnymi 
korporacjami w takich sprawach 
jak warunki pracy i ochrona środo­
wiska, wywołało krytyczny odzew 
ze strony amerykańskich przeciw­
ników globalizacji.

Nadzieja na rozwiązanie 
problemów

Radykalni przeciwnicy globali­
zacji, weterani protestów w róż­
nych miastach świata, zjechali do 
Nowego Jorku, ale - jak pisze „New 
York Times" - ONZ jest organizacją 
bardziej zróżnicowaną niż WTO 
czy MFW, i widzi się w niej na ogól 
nadzieję na rozwiązanie proble­
mów, jakie niesie globalizacja, nie 
zaś źródło tych problemów.

Dlatego w Nowym Jorku nie 
dojdzie zapewne do tak gwałtow­
nych demonstracji i starć, jak w Se- 
attle i w Waszyngtonie.

domiły, że operacja wydobycia ciał 

śnia.
Wczoraj poinformowano, że już

„Kurska". Wybrani nurkowie pojadą 

nie przed operacją, którą ma prze- 

cja wydobycia ciał na powierzchnię 
może się rozpocząć najwcześniej
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llgauskas zagra
w nowym sezonie

Liga NBA

25-letni (wzrost 2 m 21 cm) 
środkowy napastnik zespołu „Ca- 
yaliers” Cleveland ligi NBA 
Źydrunas llgauskas rozpoczął 
przygotowania do nowego sezonu.

Litewski koszykarz, który 
w ubiegłym sezonie ż powodu 
kontuzji lewej stopy zagrał zaled­
wie w pięciu meczach NBA, 
w październiku roku ubiegłego le­
czył kontuzję i nie zagrał w żad­
nym przedsezonowym meczu 
,Cavaliers”.

llgauskas, który jesienią roku

—UEFA karze piłkarskie kluby

Brakuje dyscypliny i kultury
Mołdawski klub piłkarski Con- 

structorul Kiszyniów został na 
rok odsunięty od występów w eu­
ropejskich pucharach, za zanie­
dbania podczas meczu rundy kwa­
lifikacyjnej Pucharu UEFA.

Na liście ukaranych są i pol­
skie kluby - Hoop Polonia Warsza­
wa i Amica Wronki.

10 sierpnia, po zakończeniu 
meczu z CSKA Sofia jednemu z sę­
dziów liniowych grożono bronią. 
Wcześniej czterech piłkarzy Con- 
structorula otrzymało od arbitra 
prowadzącego spotkanie żółte 
kartki, a dwaj kolejni czerwone.

Komisja dyscyplinarna UEFA 
na dwa lata zdyskwalifikowała pił­
karza Constructorula, Jurija Mirzę, 
który uderzył sędziego po "otrzy­
maniu" drugiej żółtej kartki w me­
czu. Jego partnera z zespołu, Ghe- 
nadija Puscę - za czerwoną kartkę - 
odsunęła od gry w trzech spotka­
niach.

Na Polonię została nałożona 
kara 2.000 franków szwajcarskich

Real Madryt w kryzysie finansowym

Potrzebują zastrzyku
Real Madryt, zdobywca Pucha­

ru Europy, jest w ogromnym kry­
zysie finansowym. Prezes piłkar­
skiego klubu Florentino Perez po­
informował, że zadłużenie "Kró­
lewskich" wynosi 46,2 miliarda 
peset, czyli około 250 milionów 
dolarów.

"Real jest poważnie chory. 
Przeżycie każdego dnia graniczy 
z cudem. Jeśli natychmiast nie 
znajdziemy jakiegoś rozwiązania, 
sytuacja będzie fatalna" - powie­
dział Perez. Dodał, że klub bardzo 
szybko potrzebuje zastrzyku finan­
sowego w wysokości 60 miliardów 
peset (ok. 324 miliony dolarów). 

ubiegłego początkowo odmówił 
dokonania operacji umocnienia 
implantem kości lewej stopy i od­
bywał program rehabilitacyjny, 
spodziewał się, że w połowie se­
zonu powróci na boisko. Jednak­
że bóle w stopie oraz konsultacje 
z medykami zmusiły koszykarza 
do dokonania w końcu stycznia 
operacji stopy.

Przed sezonem 1998-1999 ll­
gauskas podpisał z klubem „Cava- 
liers” sześcioletnią umowę o war­
tości 71 min USD.

za niestosowne zachowanie się ki­
biców podczas meczu warszaw­
skiej drużyny (9 sierpnia) w Płoc­
ku z Panathinaikosem Ateny. Ami- 
ca będzie musiała zapłacić 5.000 
franków, za przekroczenie regula­
minu rozgrywek podczas meczu 
z FC Vaduz (10 sierpnia)

Ponadto UEFA postanowiła 
ukarać grzywną w wysokości 50 
tys. franków szwajcarskich (29 
tys. doi.) portugalski FC Porto. Je­
go kibice, po meczu eliminacji do 
Ligi Mistrzów z Anderlechtem 
Bruksela obrzucili zapalniczkami, 
puszkami i kamieniami przedsta­
wicieli UEFA schodzących do 
szatni.

Natomiast holenderski Fey- 
enoord Rotterdam zapłaci 40 tys. 
franków (23 200 doi.) za podobny 
incydent podczas meczu Cham- 
pions League przeciw austriackie­
mu Sturmowi Graz. Sędzia tego 
spotkania został trafiony w głowę 
plastikową butelką, a na boisko 
rzucono m.in. telefon komórkowy.

Perez przyznał, że taką sumę 
przyniosłaby sprzedaż klubu, ale 
prezydent nie chce dopuścić do 
takiego rozwiązania. Jego zda­
niem lepszym wyjściem byłoby 
sprzedanie ośrodka treningowego 
Realu. "Rozważamy różne możli­
wości" - powiedział.

Pod koniec minionego miesią­
ca UEFA poinformowała Piłkarską 
Federację Hiszpańską, że z powo­
du tak wysokiego zadłużenia Real 
może zostać wycofany z europej­
skich pucharów. Po kilku dniach 
Unia zapowiedziała, że nie podej- 
mie takich kroków w stosunku do 
zdobywców Pucharu Europy.

Sam pras i Hewitt w ćwierćfinałach
29-letni Amerykanin Pete Sam­

pras (nr 4) i o dziesięć lat młodszy 
Australijczyk Lleyton Hewitt (9) 
awansowali do ćwierćfinałów teni­
sowego US Open (z pulą nagród 15 
min dol.(około 60 min. litów) roz­
grywanego w Nowym Jorku.

Czterokrotny triumfator US 
Open, Pete Sampras w trzech se­
tach pokonał Hyung-Taik Lee, który 
jest trzecim Koreańczykiem grają­
cym w turnieju wielkoszlemowym 
w tzw. Open Erze tenisa (od 1968 ro­
ku).

Trzynastokrotny triumfator im­
prez wielkoszlemowych potrzebo­
wał 11 szans na przełamanie poda­
nia rywala, zanim zdobył pierwsze­
go breaka. Po wygranym pierw­
szym secie, przy stanie 3:1 dla 
Samprasa w drugiej partii (pierw­
szą wygrał w tie breaku) grę na po­
nad trzy godziny przerwał deszcz. 
Po powrocie na kort Amerykanin 
oddał rywalowi tylko pięć gemów. 
Po tym zwycięstwie bilans meczów 
Samprasa w US Open wynosi 56-7. 
Jeszcze bardziej imponująco pre­
zentuje się bilans jego występów 
w turniejach wielkoszlemowych, 
w których odniósł 177 zwycięstw, 
przegrywając tylko 30 spotkań.

W walce o półfinał Sampras 
zmierzy się z triumfatorem Wimble­
donu sprzed czterech lat, Holen­
drem Richardem Krajickiem, który

Milion dolarów dla zwycięzcy meczu McEnroe - Williams

Nie są zainteresowani
Multimilioner Donald Trump 

zapłaci milion dolarów zwycięzcy 
tenisowego pojedynku pomiędzy 
41-letnim Johnem McEnroe a 20-let- 
nią Yenus Williams lub o dwa lata 
od niej młodszą siostrą Sereną - do­
niósł "New York Times".

Pojedynek ten mógłby się od­
być na kortach kasyna Taj Mahal 
w Atlantic City, należącego do 
Trumpa.

"Wysłałem Johnowi propozycję 
takiego meczu, ale jeszcze nie 
otrzymałem odpowiedzi" - powie­
dział Trump.

Richard Williams - ojciec i zara­
zem trener tenisistek - docenił 
"gest" Trumpa, stwierdził jednak, że 
nie są one zainteresowane takim 
meczem. W ubiegłym tygodniu, na 
konferencji prasowej odbywającej 
się podczas nowojorskiego US 
Open, Venus Williams powiedziała, 
że w jej kalendarzu nie ma miejsca 
na takie spotkanie.

"Myślę, że nie było by to w po­
rządku, gdyby 20-letnia dziewczyna 
grała z dwa razy starszym mężczy­
zną" - dodała triumfatorka tegorocz- 

wyeliminował z turnieju pogromcę 
Jewgienija Kafielnikowa (Rosja, 5), 
Słowaka Dominika Hrbatego. Bę­
dzie to 10 pojedynek tych tenisi­
stów i chociaż - znajdujący się 
w doskonalej formie - Sampras jest 
faworytem meczu, dotychczasowy 
bilans tej rywalizacji jest korzystny 
dla Holendra, który wygrywał sześć 
razy. Do ćwierćfinału awansował 
także przedstawiciel młodego poko­
lenia tenisistów, 19-letni Lleyton He­
witt (rozstawiony z nr 9), pokonując 
w czwartej rundzie bardziej utytuło­
wanego Szweda, Thomasa Enąvista 
(nr 7). Kolejne spotkanie Hewitta, 
ze starszym o trzy lata Francuzem 
Arnaud Clementem - który w dru­
giej rundzie wyeliminował Andre 
Agassiego (nr 1) - będzie pierw­
szym ćwierćfinałem turnieju wiel- 
koszlemowego w karierze tenisisty 
z Adelajdy.

O awans do ćwierćfinałów 
w czwartej rundzie zmierzą się: Ro­
sjanin Marat Safin (nr 6) z Hiszpa­
nem Juanem Carlosem Ferrero (12) 
oraz Niemiec Nicolas Kiefer (14) ze 
Szwedem Magnusem Normanem 
(3.) Trochę lepiej radzą sobie w No­
wym Jorku rozstawione tenisistki, 
których do 1/4 finału awansowało 
siedem. W ciągu 15 minut, dokoń­
czyła swój mecz z Francuzką San- 
drine Testud (nr 11) - przerwany 
dzień wcześniej przez deszcz, przy
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nego Wimbledonu, po rozegraniu 
23 spotkania bez porażki z rzędu. 
Już raz siostry Williams podjęły po­
dobne wyzwanie. Miało to miejsce 
w 1998 roku w Melbourne podczas 
Australian Open. Obie rozegrały po 
jednym secie z niemieckim tenisi­
stą Karstenem Braaschem (203. 
w rankingu ATP). Najpierw Serena 
przegrała 1:6, a zaraz po niej na kort

US Open

stanie 6:2, 1:0 - Martina Hingis (1). 
Kolejną przeciwniczką 19-letniej 
Szwajcarki będzie Monica Seles 
(USA), rozstawiona z numerem 6.

Drugą parę ćwierćfinałową two­
rzą Venus Williams (USA, 3) i Natha- 
lie Tauziat (Francja, 8). Po Hingis na 
Armstrong Stadium wyszła Lindsay 
Davenport, turniejowy numer 2. Jej - 
trwający 1 godzinę 15 minut - poje­
dynek z Belgijką Justin Henin nie 
był porywającym widowiskiem. 24- 
letnia Amerykanka wygrała pew­
nie, oddając rywalce tylko cztery 
gemy (wszystkie w drugim secie). 
Teraz na drodze mistrzyni US Open 
z 1998 roku stanie 18-letnia Serena 
Williams, która w czwartej rundzie 
łatwo uporała się z młodszą o rok 
Jeleną Dokic z Australii.

Ostatnią parę ćwierćfinałową 
tworzą: triumfatorka tegorocznego 
turnieju WTA Idea Prokom Open 
w Sopocie (z pulą nagród 180 tys. 
doi.) Niemka Ankę Huber, rozsta­
wiona z numerem 10 oraz Rosjanka 
Jelena Dementiewa.

Huber zyskała awans po tym jak 
z gry wycofała się - z powodu pro­
blemów z barkiem - triumfatorka 
z kortów Rolanda Garrosa w Pary­
żu, Mary Pierce (nr 4). Francuzka 
skreczowała w chwilę po przegra- 
niu pierwszego seta 4:6. Natomiast 
Dementiewa pokonała w trzech se­
tach Amerykankę Lisę Osaterloh.
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wyszła Venus Williams, której udało 
się "urwać" rywalowi dwa gemy.

Pierwszy taki pojedynek miał 
miejsce w 1973 roku w Houston. 
Dzięki telewizji 90 milionów wi­
dzów obejrzało mecz, w którym Bil- 
lie Jean King pokonała Bobby'ego 
Riggsa. Na początku lat 90 Jimmy 
Connors wygrał w Las Vegas z Mar- 
tiną Navratilovą.

SPRINTEM
• w Sydney samochód wpadł 

w poślizg i uderzył w siedmiooso­
bową grupę trenujących niemiec­
kich kolarzy. Niegroźnych obrażeń 
doznał m in. medalista olimpijski 
z Barcelony w kolarstwie torowym 
32-letni Jens Lehmann. "Dwaj za­
wodnicy spadli z rowerów. Są już 
po oględzinach lekarza, który 
stwierdził jedynie otarcia naskórka" 
- oświadczyła rzeczniczka policji 
Janinę Carter. W 1992 roku Leh­
mann zdobył złoty medal olimpijski 
w wyścigu drużynowym i srebrny 
w indywidualnym 4000 m na do­
chodzenie.

• W Sydney doszło do kolejnej 
awarii sieci trakcyjnej, która więk­
szości zagranicznych dziennikarzy, 
na dworcu kolejowym znajdują­
cym się w Parku Olimpijskim. Sze­
fowie kolei australijskich twierdzą, 
że awaria wynikła z powodu silne­
go wiatru, który zerwał trakcję elek­
tryczną, unieruchamiając ruch to­
rowy w rejonie Sydney. Organizato­
rzy Igrzysk Olimpijskich oraz gu­
bernator stanu Nowa Południowa 
Walia, Bob Carr, przyznali że po­
wtarzające się zakłócenia w pracy 
sieci transportu kolejowego stano­
wią ich główny powód do niepoko­
ju przed rozpoczynającymi się za 
dziesięć dni igrzyskami.

• Argentyński obrońca AC Mi- 
lanu Fabian Ayala, w czerwcu 2001 
roku zostanie zawodnikiem hisz­
pańskiej Valeneii. Kwota transferu 
wyniosła 4,3 miliona dolarów, 
W sezonie 2000/2001 Ayala został 
wypożyczony przez klub z Mediola­
nu do argentyńskiego River Platę. 
Rywalami Valenćii w grupie C LM 
są francuski Olympiąue Lyon, grec­
ki Olympiakos Pireus i holender­
skie SC Heerenveen. W poprzed­
nich rozgrywkach Ligi Mistrzów Va- 
lencia dotarła aż do finału, gdzie 
nie sprostała Realowi Madryt. Ayala 
trafił do Miłahu latem 1998 roku 
z innego włoskiego klubu, AC Na­
poił, gdzie przez kilka lat triumfy 

święcił jego słynny rodak - Diego 
Armando Maradona.

• W kołach zbliżonych do Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego mówi się, że były sekretarz 
stanu USA Henry Kissinger zostanie 
wkrótce "honorowym członkiem" 
tego gremium. Zgodnie z tenden­
cjami lansowanymi przez Juana An­
tonio Sarriarancha, a zmierzającymi 
do poszerzenia składu MKOł o wy­
bitnych przedstawicieli świata kul­
tury i polityki. Henry Kissinger był­
by jednym z 4-5 osób rekomendo­
wanych. Amerykański polityk 
udziela się w komisji reform MKOl. 
"Honorowi członkowie" nie mieliby 
biernego ani czynnego prawa wy­

borczego, mogliby jednak prezen­
tować swoje opinie na forum MKOł.

• Arsenał Londyn podpisał 
kontrakt z 24-letnim łotyszem Igo­
rem Stepanovem. Piłkarz FC Skon- 
to Ryga kosztował anglików około 
1,5 miliona dolarów. Stepanov zo­
stał zaangażowany przez "Kanonie- 
rów" aby wzmocnić linię defensyw­
ną drużyny. W sobotnim towarzy­
skim meczu pomiędzy Anglią 
i Francją kontuzję odniósł reżyser 
gry obronnej i kapitan Arsenału - 
Tony Adams. Po dopełnieniu 
wszystkich formalności piłkarz 
prawdopodobnie wystąpi w no­
wych barwach podczas spotkania 
z Chelsea Londyn.
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Zagadkowa katastrofa „samolotu-widma“
Samołot pasażerski z ośmioma 

osobami na pokładzie rozbił się 
o godzinie 2.10 w nocy czasu lokal­
nego w północno-zachodnim stanie 
Queensland w Australii. Wszyscy 
zginęli.

Okoliczności katastrofy są za­
gadkowe. Samolot wystartował 
w poniedziałek do godzinnego lotu 
z australijskiego miasta Perth, ale 
zamiast dolecieć do celu, rozbił się 
po pięciu godzinach 3 tysiące kilo­
metrów dalej, 150 kilometrów na 
południe od miasta Normanton 
nad Zatoką Karpentaria.

Dwusilnikowy turbośmigłowy 
samolot typu Beechcraft King Air

200 wiózł siedmiu górników do 
ośrodka wydobycia złota Leonora 
w stanie Zachodnia Australia.

W katastrofie zginęli wszyscy 
znajdujący się na pokładzie - sied­
miu pasażerów i pilot. Jak się przy­
puszcza, przyczyną tragedii było 
nagłe rozhermetyzowanie kabiny.

W 32 minuty po starcie Beech­
craft znienacka zwiększył pułap lo­
tu z wyznaczonych 25 tysięcy stóp 
(około 8 kilometrów) do 34 tysięcy 
stóp (ponad 11 kilometrów). Na py­
tanie kontroli naziemnej o przyczy­
nę tego zjawiska pilot odpowiedział 
„stand by“ („alarm"), a dalsze jego 
wywoływanie pozostało bez odpo-

wiedzi. Trzy samoloty, jeden wysia­
ny z Perth, a dwa z Alice Springs, to­
warzyszyły przez pewnien czas 
w powietrzu milczącemu Beech- 
craftowi, ale nie zaobserwowały 
żadnych widocznych zakłóceń 
technicznych. Dzięki działaniu au­
tomatycznego pilota „samolot-wid- 
mo“ leciał cały czas prostym kur­
sem, a po wyczerpaniu paliwa 
spadł na ziemię. Według australij­
skich władz lotniczych, przy rozher- 
metyzowaniu kabiny na wysokości 
34 tysięcy stóp osoby wewnątrz tra­
cą przytomność w ciągu minuty - 
o ile nie skorzystają z awaryjnych 
masek tlenowych.
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Bush obraził nielubianego dziennikarza

Nazwał „wielkim dupkiem"
Republikański kandydat na 

prezydenta USA Georg W. Bush 
w niezamierzony sposób publicz­
nie obraził w poniedziałek dzien­
nikarza „New York Tlmesa“. Są­
dził, że mówi coś prywatnie, ale 
jego słowa wyłapał czuły mikro­
fon.

Bush nazwał „wielkim dup­
kiem" pewnego dziennikarza, są­
dząc, że wypowiedziane szeptem 
słowa usłyszy tylko siedzący 
obok kandydat na wiceprezyden­
ta Dick Cheney. Tymczasem 
uczestnicy wiecu wyborczego 
wyraźnie usłyszeli zarówno opi­
nię Busha: „Jest tu Adam Clymer,

ten wielki dupek z "New York Ti- 
mesa“, jak i potakującą odpo­
wiedź Cheneya.

Rzeczniczka Busha - Karen Hu­
ghes - mogła tylko powiedzieć, że 
słowa o „wielkim dupku" nie były ■ 
przeznaczone dla opinii publicz­
nej. Kandydat Demokratów w wy­
borach prezydenckich, wicepre­
zydent Al Gore, nie przegapił oka­
zji. „Darzymy wielkim szacunkiem 
praktycznie wszystkich członków 
czwartej władzy i uważamy, że po­
winni być na co dzień częścią de-
mokratycznego procesu"
oświadczył rzecznik Gore’a w re­
akcji na wpadkę Busha.

Prezydent zdad egzamin —

Popełniał błędy
Dwie i pół godziny trwał egza­

min z języka kirgiskiego, które­
mu musiał się poddać - zgodnie 
z konstytucją - prezydent Kirgizji 
Askar Akajew, chcąc uczestni­
czyć w wyborach prezydenckich 
wyznaczonych na 29 październi­
ka.

Prezydent zdał egzamin pole­
gający na przeczytaniu fragmentu 
powieści i napisaniu wypracowa­
nia na temat rozwoju państwa kir­
giskiego od 1917 roku. Komisja 
orzekła, że popełnił on kilka błę­
dów interpunkcyjnych i w wymo­
wie. Większość czołowych poli­
tyków w Kirgizji mówi jedynie po 
rosyjsku.

* *

X'

A

ś

1
f

J

{‘4

3j

i1 s

&•*

Czy możecie sobie wyobrazić psa, który szczeka, skamle, merda ogonem aie nie je, 
nie pije i nie potrzebuje spaceru? Japońscy naukowcy stworzyti takiego właśnie elek­

tronicznego pupila, którego cena wynosi 28 dolarów USA. Zapewne kolejnym ich 
krokiem będzie zaprojektowanie gospodarza - robota, który będzie wyprowadza! na

spacer swego pieska po parku ze sztucznych drzew. Fot. EPA-ELTA
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6.00 - Dzień dobry. 7.35 - S. „Teletub- 

bies". 17.50 - Wiadomości (ros.). 18.00 - 

„Audrius Puipa. Wystawa grafiki". 18.10 - 

Telekatalog. 18.15 - Wiadomości. 18.30 - 
125-lecie M.K. Ćiurlionisa. 19.00 - Wieczór 

dobroczynny „Mój podarunek M. K. Ciur- 

lionisowi". 20.30 - Panorama. 21.00 - Klub 

prasowy. 22.00 - Film dok. 22.35 - Album 

błękitnej matki. 23.00 - Wiadomości. Pogo­

da.

K

6.00 - Poranne koło. 8.00 - S. „Bez do­

mu jest źle". 8.25 - S. „Łzy miłości". 9.15 - S. 

„Piękna i uparta". 10.05 - S. „Barwy miło­

ści". 10.55 - Nurty. 11.35 - Salon Białego Ko­

ta. 12.05 - S. „Sąsiedzi". 12.30 - S. przygód.

„Dziewczyna z oceanu". 12.55- S. przygód. ' 19.00 - Wiadomości TV 3.19.20-Sport TV 3.

„Lassie". 13.20 - S. dla młodzieży „Piątka". 

14.10 - Film anim. 14.55 - Film anim. 15.40 - 

S. „Barwy miłości". 16.30 - S. „Bez domu 

jest żle". 16.55 - S. „Łzy miłości". 17.45 - S. 

„Piękna i uparta". 18.35 - „Wiadomości ro­

werowe". 18.45 - Wiadomości. Komentarz 

dnia. Przedsiębiorczość. Sport. Pogoda. 

19.10 - Wybacz. 20.00 - „Wiadomości rowe­

rowe". 20.15 - „Złota parka". 20.45 - S. „Ku- 

pido". 21.40 - Wiadomości. Przedsiębior­

czość. Sport. Pogoda. 21.55 - S. „Przyjacie­

le". 22.45 - S. „Pretendent". 23.30 - „Wiado­

mości rowerowe".
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7.15 - Prawidłowe towarzystwo. 7.25 - 

Krwawa fala. 7.35 - Spojrzenie. 8.00 - S. „Cy­

ganka". 8.45 - S. „Buntownicza dusza". 9.30 

- S. „Dziki anioł". 10.15 - S. „Kobiety mojego 

życia". 11.00 - „Rings". 12.35 - S. „Wodospad 

Niagara". 13.25 - S. „Cobra-ll". 15.10 - Naj­

lepsze piosenki „Pukasu". 16.05 - Prawidło­

we towarzystwo. 16.15 - Wiadomości. 16.25 

- S. „Cyganka". 17.10 - S. „Buntownicza du­

sza". 17.55 - S. „Dziki anioł". 18.45 - Wiado­

mości. Sport. Pogoda. 19.00 - Krwawa fala. 

19.10- S. „Kobiety mojego życia". 19.55 - Lo­

teria „Perlas". 20.00 - Prawidłowe towarzy­

stwo. 20.10 - Tuzin. 20.40 - S. „...a trzeci żół­

ty". 21.30 - S. „13 posterunek". 22.00 - Spoj­

rzenie. 22.20 - „Rings". 0.15 - „Jeśli prezy­

dent zadzwoni po raz drugi", komedia ro­

mantyczna, Niemcy, 1997 r. 1.50 - 7.10 - DW.

6.40 - Teleshop. 6.55 - S. „Fizia Pończo- 

szanka". 7.15 - Film anim. 7.35 - Bez tabu. 

8.00 - S. „Perta". 8.45 - S. „Oszołomieni mi­

łością". 9.30 - S. „Uroczy i dzielni". 10.00 - S. 

„Zawsze będę kochać". 10.45 - Teleshop. 

11.15-S. „Grybauskasowie". 11.40-Program 

kulinarny. 12.05 - S. „Szpital połowy". 12.30 

- S. „Ally McBeal". 13.15 - S. „X-Files". 14.00 

- S. „Madison". 14.30 - S. „Nadzieja Chica­

go". 15.15 - S. „Fizia Pończoszanka". 15.40 - 

Film anim. 16.00 - S. „Uroczy i dzielni". 

16.30 - S. „Oszołomieni miłością". 17.20 - S. 

„Perła". 18.10 - S. „Zawsze będę kochać".

Pogoda. 19.25 - Bez tabu. 19.55 - S. „Grybau- 

skasowie". 20.20 - S. „Cobra-ll". 21.10 - „Ra­

sputin", film histor. USA, 1996 r. 23.00 - Wia­

domości TV 3. 23.10 - S. „Szpital połowy". 

23.35 - S. „Madison".

8.00 - z Wilna. 8.15 - S. „Bogaci też plą­

czą". 9.10 - Stolica. 9.30 - Koncert 11.00 - 

Z Moskwy. 11.05 - Dzień po dniu. 13.00 - 

z Moskwy. 13.15 - S. „Bogaci też plączą". 

14.25 - Odpocznijmy. 14.30 - Kanał muz. 

15.10 - Bez pytań. 15.35 - Podoba się - oglą­

daj. 15.50 - Filmy anim. 16.15 - Patrol drogo­

wy. 16.30 - Nasze ukochane zwierzęta. 17.00 

- Show SW. 18.00 - Z Moskwy. 18.30 - Z Wil­

na. 18.45 - „Bez kłopotów". 19.00 - Czynnik 

X. 19.30 - Nasze ukochane zwierzęta. 20.00 

- „Ja sama". 21.00 - Z Moskwy. 21.15 - O mi­

łości. 21.45 - Odpocznijmy. 22.00 - Z Wilna. 

22.15 - S. „Bogaci też plączą”.

8.15 - S. „Alondra". 8.45 - Program tury­
styczny. 9.00 - Wrażenia z wystawy „Żyw­

ność 2000". 9.15 - Puls Wilna. 9.35 - Wiado­

mości (poi.). 9.45 - Pogląd. 10.00 - Film lab. 

„Człowiek z przydziałem na mieszkanie". 

15.05 - Film anim. 15.15 - Film fab. „Spójrz 

weselej". 17.00 - S. „Alondra". 17.30 - Pro­

gram turystyczny. 17.45 - Wrażenia z wysta­
wy „Żywność 2000". 18.00- Bądźmy zdrowi. 

18.30 - Puls Wilna. 18.50 - Wiadomości 

(poi.). 19.00 - Pogląd. 19.30 - Bądźmy zdro­

wi. 20.15 - Wileński Uniwersytet Pedago­
giczny. 21.00 - Puls Wilna. 21.20 - Wiadomo­

ści (poi.). 21.30 - Pogląd. 21.45 - Film lab. 

„Eliksir olbrzymów".

OFF

7.00 - Wiadomości. 7.20 - S. „Wieża Ba­

bel". 8.20 - Show masek. 8.50 - Czekaj na 

mnie. 9.35 - Piosenka roku. 10.00 - Wiado­
mości. 12.30 - Razem. 13.00 - Wiadomości. 
13.20 - Film anim. 13.45 - Zew dżungli. 14.10 
- Do lat 16 i więcej. 14.45 - Smakowite histo­
rie. 14.55 - S. „Wieża Babel". 16.00 - Wiado­
mości. 16.30 - Reportaż specjalny. 16.45 - 
Pogoda. 16.50 - Film lab. „Zanim nie ude­
rzy! piorun". 18.45 - Dobranocka. 19.00 - 

Czas. 20.00 - S. „Całkowite bezpieczeń­
stwo". 20.55 - Film fab. „Nieuchwytni mści­
ciele". 21.40 - Wiadomości. 21.55 - Cywiliza­

cja. 22.30 - S. „Ciemne niebo".

ii
7.00 - Wiadomości. 7.15 - Dyżurna jed­

nostka. 7.35 - Film anim. 8.00 - S. „Manu­

ela". 9.00 - Wiadomości. 9.30 - S. „Santa Bar­

bara". 15.00 - Wiadomości. 15.30 - Sam so­

bie reżyserem. 16.00 - Piłkarskie mistrzo­

stwa Rosji. „Czernomoriec" - „Lokomotiw". 

18.00 - Wiadomości. 18.30 - Drobnostki. 

18.55 - Film fab. „Baza". 21.00 - Wiadomo­

ści. 21.30 - Po „Wiadomościach". 21.45 - Pro­

gram publ. 22.25 - Film fab. „Zabójstwo 

z premedytacją". 0.05 - Futbol + TV. 0.50 - 

Dyżurna jednostka.

TW>OLONIA
6.00 - Kawa czy herbata. 7.45 - Oto Pol­

ska. 8.15 - Krakowskie Przedmieście 27.8.30 

- Wiadomości. 8.40 - Giełda. 8.45 - Wieści 

polonijne. 9.00 - Teleranek. 9.25 - S. „Bar 

Atlantic". 10.00 - S. „Syzyfowe prace". 11.00 

- Fronda. 11.30 - Magazyn polonijny. 12.00 - 

Wiadomości. 12.10 - Międzynarodowy Eku­

meniczny Festiwal Muzyki Chrześcij. 13.00 - 

S. „Radio Romans". 13.25 - Forum. 14.10 - 

Podróże kulinarne. 14.40 - Rozmowa dnia. 

15.00 - Wiadomości. 15.10 - Tour de Polo- 

gne, 111 etap Inowrocław - Kalisz. 17.00 - Te- 

leezpress. 17.15 - Papierowy teatrzyk - pro­

gram dla dzieci. 17.30 - Wszystko gra. 17.45 - 

S. anim. „Skippy". 18.15 - Gustawa Herlinga 

- Grudzińskiego rozważania o cnotach. 

18.30 - S. „Radio Romans". 19.00 - Wieści 

polonijne. 19.15 - Dobranocka. 19.30 - Wia­

domości. 19.55 - Pogoda. 19.58 - Sport. 

20.00 - S. „Ekstradycja". 21.00 - Opole na bis. 

21.45 - Rozmyślanie XX. Wojna domowa. 

22.00 - Sztuka codziennego życia. 22.10 - Fo­

rum Polonijne. 22.30 Panorama. 22.50 - 

Sport-telegram. 23.00 - A to Polska właśnie. 

23.55 - Dawno temu cichociemny. 0.30 - Mo­

nitor Wiadomości.

POLSAT

6.00 - Piosenka na życzenie. 7.00 - S. 

anim. - dla dzieci. 7.50 - Polityczne graffiti. 

8.00 - S. komed. „Pomoc domowa". 8.30 - S. 

przygód. „Herkules". 9.30 - S. obycz. „Zbun­

towany Anioł". 10.30 - S. obycz. „Fiorella". 

11.30 - S. komed. „Bill Cosby i straszne dzie­

ciaki". 12.00 - S. komed. „Dharma i Greg". 

.12.30-Disco Relax. 13.30-S. komed. „Rodzi­

na zastępcza". 14.00 - Program rozryw. 

14.30 - Gospodarz: gra - zabawa. 15.00 - S. 

anim. dla dzieci. 15.30 - Informacje. 15.55 - S. 

obycz. „Z głową w chmurach". 16.45 - S. 

sensac. „Legendy King Fu". 17.45 - S. obycz. 

„Fiorella". 18.35 - Kurier TV. 18.55 - Informa­

cje. 19.00 - Prognoza pogody. 19.05 - S. 

obycz. „Zbuntowany Anioł". 20.00 - S. 

obycz. „Świat według Kiepskich". 20.30 - 

W krzywym zwierciadle. 20.50 - Losowanie 

Lotto i Szczęśliwego Numerka. 22.10 - Tele­

wizyjne Biuro Śledcze - dla dorosłych. 22.40 

- Wyniki losowania Lotto. 22.45 - Informacje 

i biznes informacje. 23.00 - Prognoza pogo­

dy. 23.05 - Polityczne graffiti. 23.20 - S. 

obycz. „Świat według Kiepskich". 23.50 - Ku­

rier TV. 0.10 - „Wietnam - ostatnie dni" - film.

6.00 - Teledyski. 6.15 - S. obycz. „Riverdałe“. 

7.00 - „Katalina i Sebastian" - telenowela. 

7.45 - Odjazdowe kreskówki. 8.50 - S. fan- 

tast.-nauk. „Nie z tego świata". 9.15 - S. fan- 

tast.-nauk. „Zagubiony w czasie". 10.05 - S. 

przygód. „Słoneczny patrol". 10.55 - S. ko- 

med. „W obcym mieście". 11.20 - S. „Dr Ste­

fan Frank". 12.10 - Zoom - magazyn sensac. 

12.40-Teleshopping. 13.10-Teleturniej mu­

zyczny. 13.40 - „Katalina i Sebastian" - tele­

nowela. 14.25 - „Maria Emilia" - telenowela. 

15.15 - Odjazdowe kreskówki. 16.25 - S. fan- 

tast.-nauk. „Nie z tego świata". 16.50 - S. fan- 

tast.-nauk. „Zagubiony w czasie". 17.40 - S. 

przygód. „Słoneczny patrol". 18.30 - Teletur­

niej muzyczny. 19.00 - Zoom - magazyn sen­

sac. 19.30 - S. komed. „W obcym mieście". 

20.00 - „Martwa strefa" - thriller. 21.55 - S. 

krym. „Murder Cali". 22.45 - „Anioł ciemno­

ści" - film sensac. 0.15 - „Sexplozja“ - maga­

zyn tylko dla dorosłych. 0.30 - Zoom - ma­

gazyn sensac. 0.55 - „Martwa strefa" - film 

sensac. 4.00 - Teleshopping.

TV4

6.00 - Magazyn muzyczny. 7.00 - „Roz­

wód po amerykańsku". 7.30 - Program mu­

zyczny. 8.30 - S. anim. „Piłka w grze". 9.00 - 

S.anim. „Tenko". 9.30 - S. anim. „Kosmoko- 

ty", 10.00 - S. sensac. „Cobra". 11.00 - S. 

anim. „Głowa rodziny". 11.30 - „Czułość 

i kłamstwa" - telenowela. 12.00 - S. „Rajska 

plaża". 13.00 - Magazyn policyjny. 13.25 - 

Program muzyczny. 14.15 - S. „Rozwód po 

amerykańsku". 14.45 - Magazyn muzyczny. 

15.45 - S. anim. „Garfield". 16.15 - S. anim. 

„Tenko". 16.45-S.anim. „Kosmokoty". 17.15 

- S. anim. „Głowa rodziny". 17.45 - Dziennik. 

18.00 - S. krym. „Crime Story". 19.00 - S. 

przygód. „Żar tropików". 20.00 - S. sensac. 

„Na wysokich obrotach". 20.50 - Dziennik. 

21.05 - „Akcja w Berlinie" - film sensac. 

22.55 - „Czułość i kłamstwa" - telenowela. 

23.20 - „Kosmiczne jaja" - komedia. I.IO - 

V1P - wydarzenia i plotki. 1.20 - Program 

muzyczny.
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W nocy popada
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne. W nocy lo­

kalnie popada. Wiatr północny 3-8 m/sek. Tempera­
tura w nocy 4-9, w dzień 13-18 stopni ciepła.

t 4

W ciągu następnych dwóch dni bez opadów. Temperatura w nocy 3-8, 
lokalnie przymrozki do 2 stopni, w dzień 13-18 stopni ciepła.

f^ISS^
Nr 1502

Wyniki losowania z dnia 04 09 2000

02 03 0.5 07 11 18 21 Z? 24 26
37 3840 42 43 5052 57 5859

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 

oraz FM-105,1 MHz 
audycji w Języku polskim 

Życzymy dobrego odbioru!

DROBNE i e v*Wl?

Produkujemy sosnowe drzwi 
fiłingowe. Przywozimy, wstawia­
my.

Yiinius, tel. 38-50-41.

Skupujemy złom metali kolo­
rowych.

Siaures miestełis, blok 175.
Yiinius, tel. 78-84-50.

Drogo skupujemy złom meta­
li kolorowych.

Yiinius, tel. 77-86-43 (od 
godz. 9.00 do godz. 17.00 w dni­
ach pracy), (8-298) 41 237 (wie­
czorem w dni wolne).

Kobieta (32 lat) poszukuje 
pracy sprzątaczki albo opiekun­
ki nad chorą lub starszą osobą.

Tel. 41-70-67.

Kobieta poszukuje pracy 
opiekunki lub sprzątaczki.

Tel. 75-53-36.

Usługi foto i wideo. Kompute­
rowy montaż filmów.

Tel. 57-28-15,8-288-10145.

Mężczyzna poszukuje dowol­
nej pracy.

Tel. 333-802.

Kopiemy studnie, określamy 
miejsce wody.

Tel. 32-55-83, (8-289) 45 051.

Niedrogo odnawiamy mięk­
kie meble. Pracujemy ze skórą. 
TYansport. Emerytom zniżki.

Yiinius, tel. 67-80-15, 8-286- 
24 621.

KLION k u** g
1

Opony do samochodów ciężarowych

|<iooo/rrMw|
STOntlL-OLSITli-n/ :

® SarieBat 
O Wymiana

yiinius, Birbynig 4, tel. 62 85 21

KURIER 
waEMsia

Wydawca Vś.l. „Vilnijos Żodis” 
Drukuje SA „Spauda” 
Redaktor naczelny 
Zygmunt Zdanowicz 

tel. 60 84 44 
faz. 60 84 45

Kalendarium
* środa (6. IX) jest 250 dniem 

2000 roku. Do końca roku pozo­
stało 116 dni.

*

*

Znak Zodiaku - Panna.
Imieniny: Beaty, Bertranda,

Eugeniusza, Petroniusza.
* Wschód Słońca - 5.35, za­

chód -18.58.
Długość dnia - 13 godz. 23 

min.
* Księżyc. Przed pełnią - od 5 

września.

-KURSWĄLUX
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 6 września 2000 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski

4,0000
3,5880
2,2984

1000 rubli białoruskich 3,9196

tel. 4016 66
Sklep części - 

zamiennych do samochodów’ 
tel. 4016 60

Vilnius. Karohniśkes, L. Asanamćiutes la

K Nieodpłatna wymiana oleju 
k Naprawa silnika

Naprawa podwozia
L Naprawa gaźnika
L Naprawa systemu wtrysku
l-Vgodz. 8-19, VI godz. 9-16

Stałym klientom - 
zniżki

ZSA "Śalćininku Agrochemi- 
ja" z magazynów w Jaszunach 
sprzedaje;

węgiel kamienny - 280 Lt za 

tonę;
torfobrykiety -135 Lt za tonę;

nawozy mineralne - potaso­
we, fosforowe, azotowe.

Większe ilości dostarczamy 
własnym transportem.

Teł. kontaktowy: 52629, 
52518,55918.

Centrum szkolenia
kierowców

SENAS2S
bkiom;

Kategorie

i

• Zajęcia w językach Stewskm i losyjskinij 
czas tmanta - 4 tygodnie. !

• Literatura i
• Nowy program komputerowy !
• Konsultujemy osoby pragnące :

składać egzaminy jako ekstemiici !

Nowość! Nauka zaoczna '

■ ■■■■
9.oo-i3.og 10.00-U.00

ul. A. Kojelayieiaus 188, tel. 67 77 14,67 76 06

i 10% i

Adres: Birbyniti g. 4 
2030 Vilniiis 

LietuYos Respublika 
Indeks 0044 SL 322 

ISSN 1392-0405

Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska

0,l0l5 
0,4809 
5,8196
0.2289

100 jenów japońskich 3,7631
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich

2,7146
6,5671
0,9221
0,4436
0,1437
0.4279
2,3121
0,6120 
0,7350

1,3716
10 tys. lei rumuńskich 1,7358

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
jednostki waluty narodowej 

za 1 euro

0.7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej

Stale kupujemy 
konieisisnci

Zwacać się: 
tel. 32 03 60 albo 8 299 92554 

codziennie

Gwiazdy mówią, że dziś...
BARANY coś wymyślą takiego, aby nie siedzieć 

(jak te głupie} w ławkach lub za biurkiem. Jest wiel­

ka szansa, aby namówić szefa na inspekcję w terenie 

lub panią od biologii na wycieczkę do ogrodu bota­

nicznego. A inni chętnie zgodzą się na propozycję Ba­

ranów.

BYKI poczują się obywatelami świata. Będą przy­

mierzać jakieś najnowsze krzyki mody z Paryża lub 

Londynu. Będą dostawać przesyłki z zagranicy i róż­

ne prezenty będą w środku.

U BUZNIĄT pojawią się goście z zagranicy albo 
w ogóle znajdą się Bliźnięta w międzynarodowym to­

warzystwie. Okaże się, że warto wiedzieć, jak się coś 

nazywa po litewsku łub po węgiersku.

RAKI czeka dużo biegania po mieście oraz cho­

dzenia z zebrania na zebranie. Będą musiały Raki 

bardziej się zająć swoją karierą, a mniej domem i ży­

ciem prywatnym.

LWY będą w takim stanie ducha, że chętnie poka- 
żą, kto tu rządzi. Marzą się Lwom rozwiązania siło­

we: żeby uderzyć pięścią w stół albo trzasnąć drzwia­

mi. Ale radzimy Lwom się miarkować, bo skutki nie 

będą dla nich dobre.

PANNY będą dziś się czuć jak oficer na froncie al­

bo jak bramkarz na meczu. To będzie mobilizacja, 

twarda szkoła życia. Jedne rzeczy trzeba będzie rzu­

cać, drugie zaczynać i okaże się, co naprawdę te Pan­

ny są warte.

WAGI czeka długa lista spraw do załatwienia, spo­

tkań, ważnych rozmów, jeżdżenia po świecie. Bardzo 

będą Wagi zabiegane i zaangażowane. A po południu 

wciągnie Wagi równie wartkie życie towarzyskie.

SKORPIONY stoją przed zadaniami, którym nie 
podołają same: muszą zorganizować i zmobilizować 

spore grono ludzi. Na szczęście inni dziś chętnie pój­

dą naprzód pod przywództwem Skorpionów.

STRZELCE czeka improwizacja, robienie czegoś 
z niczego, zaczynanie jakichś przedsięwzięć na pu­

stym polu. Bądźcie też przygotowane, Strzelce, na 

niespodziewane wizyty, na gości, których trzeba bę­

dzie godnie przyjąć.
Dla KOZIOROŻCÓW ten dzień będzie niczym fi­

nisz, niby bieg do mety. Trzeba będzie dać z siebie 

więcej niż zwykle, ale też wkrótce księżyc wejdzie do 
znaku Koziorożca, a to oznacza dla Koziorożców na­

grody i satysfakdę.
U WODNIKÓW po prostu wiele się będzie działo.

Otrzymają Wodniki odpowiednio dużą dawkę ruchu, 

zmian i nowych wrażeń, i aż się prosi, aby dzisiejszy 
dzień został uwieńczony jakąś wystrzałową imprezą.

Dła RYB ten dzień będzie próbą dła ich siłnej wo- 

łi. Bo ten i ów będzie Ryby prosił o różne przysługi, 

a Rybom trudno będzie, przez grzeczność, odmówić. 

Trzymajcie się własnej drogi. Ryby. Nie ułegajcie na­

mowom i pokusom!

Przedsiębiorstwo “Antarktis'
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gwarancja -1 rok. 
Yiinius, tel. 75 24 79, 
46 71 78.8-299-90213.
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